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Swiętem pieśni • l fańra uC1.rił R1.~·siftw 

rUl:znifę wyzwult-nia 600-letie i 
Drug:eg(l s'erpni~, lo pam;·~t· 

ny dz:eń dla Rzeszo\V~. ohcil,)· 
dz ąrego l\' roJku o'ó<j,ym GOO· 
;pc ;e !, ,, · t ' .,<O ishi"'n 'a, ;() rjZi ~ ii 
wy z\v":cll ia /TI;a , ta pllez A,· · 
m;ę Radz;rclq 

Od \V\'%lvoknia rnias;a m'ne 
lo już io lat. a (,d je\;o pO\v. 
stania - 6:)0 lat . Te dwie h,· 

tO-tą 
storyczne ci~ty O d,'nioslylTI I 
w~czen:u CZCI chi.ś · ur,xzy:; ..: i,·! 
~pokcze:lslw" R~(>s7.c)'v". eci II 

je " Dn !aml Rzeszowa : trwa 
)~c ym i od I d(l I:i .,e'·j)ni~ 
które zapncz~llm\Vane Z05!~ł v I 
ślI':~:enl ri<,śn; i tar·Jc" I 

10 !~I wlólrlzy ludowl'j rn(, · 
k~zt;·licilo 7.:<IJ 'e·1hanv rl , )f~(i 
Rzc~7,61V 'v m ' "~t,,. h,'d4C.P , .. I 

\I' ~trOl3ch r7.es zo\\",k'cl1. Roz­
legają sif,' braw;) (J;·upa tJiaio 
lIoranych cI!. i!"" h cg'n> ku try­
hun"IlI. by \\"I"\, cz)" · przl'C"l s taw:· 
c'p'orn Pilrl :; i \\"1~d7. 1ll;~j,I<: ; h 
w'az:ln);i k\Vi~I,, \V . R')7;l"ga s'ę 
hymn n:lrc,r\Il\\ ·Y. 

\'1 mrt~zt przrc\ Iryhl:n~ \\'ci :j 
on',,!v 7.nsl~ ' 1" b:;Jl<H'7.CI"\\"0Ilv . 
~z lal1·rl11: [)n ·zebranych . p r /l"m~, 
\\·:a \\'i ~('prz"wndn : rząC\" PrN\' 
'Pum \\,qj. Ih ,lv ~arnd<l\Vei IV 

Rzr,Z(l\\,'r, tVI 'ch:, I ()-,I ro\V .s~i. Depesza 
ministra Dbrony Narodowej 

marszałka Polski 
Konstantego 

Rokossowskiego · 

Rośnie liczba chłopów 

. ..;rMlk:l'rll prlclTly~l()wyrJI ' ~t , J 
lic>. waż:le[!"{) nk r ę!!u ,olnio .... 
go · Z~ .tymi (l<i>i\!r1'ę;: ~lIJi nr 
Tl()7.')s!~h II' tv!E' żvc~ ku:L, 
r_ !np· R7.PS10W·- \lj c'~gil : 'I 

iat p0\I<talv II" '.\"e rl(,mv k:.I: · 
lur\', św:r'lice. kina. k:ubv f~ 
hn:c7.nt>. '\"' :as10 po5:a rlil· .I'~;i . 
stwowv teatr. muzeum ok r,,'2"\) 
\\·e, 11l .:f"'1.;~ h'hl~()t .. k", puh1' ': z· 
ną, ~ ilość szkól wzrosla dwu 
krotll'e. 

Prog"'.1ITI wv,,!ępĆJw r07.I1'lC / y 
na .,ch()dznnv", [YJsIl'y',lvm, 
prln)'m wrl7 ifkll i lekk0śc' kro­
kiem 2.jO par tancerzy . Prz.,· 
111:erza ') W,l! stadionJl. i\Vi:~ 
s:ę \V ~r.1h",k i . przeplata. by 
\1' kO!lcU ulwnrzy" pn~r"rikll h:") 
i~ka iv\Ve "x" - symbol 10-
lec:a P"!ski triom""i i wy Z \V'")­

If'n'a RZI"SlOWiI . T,n'JCP prz!! · 
p~at~ne q rir~:1i~mi \\' w vb­
na n ;'J :~OO , "'s()h()\\'('Q(J chórl.J. 
Pi"K"e. p'e~ni rz"'<7,,.,\\'~k:e, ni·e· 
klci~f' \\"vc\ni)y!e 7, \\':el'l'etnie'Z·) 
?"[1ori1n'pni~· rlvn~ I;z~rnl:~ 
fil'~ ze stadionu Il~ coQb!iski~ 

spełniaiących wzorowo swói obowiązek 
Do 

GlówillJ!lowodz<\CCKO 
Chińskiej Armil 
Ludowo-Wyzwoleńczej 
Towarzysza CZU-TEH 

W dniu święta bratniej 
Chiliskiej Armii Ludowo-Wy 
zwoleńczej przesyłam Wam i 
bohaterskim żołnierzom chiń­
sk'm na.iserdcczniejsze po· 
zdrow'enia. 
Złączona braterstwem bro­

ni i idei z potężną armią mo· 
carst\\·a $ccjalis'.ycznd:o­
Arm i ą Radziecką i armiami 
krajów demokracji ludowej, 
Chińska Armia Ludowo-Wy 
z\\'o!eńcza stoi nieug'ęcie na 
straży niepodległości ~lI'ego 
kraju i pokoiowej pracy na­
rodu chiJiskiego. 
Przesyłam Wam w imieniu 

zołn i erzy ludowego Wojska 
pols.kj(>gO życzenia dals7.ych I 
osiągnięć w umacniilniu potę­
gi sił zbrojnych wielkiego na· 
rodu chińskiego. 

Wiceprezes Rady Ministrów 
I MinilIter Obrony Narodowej 

Ron~tanty Rokouowskl 
MarnałekPol!iki 

IIS.\ zakładają 
w Ilaszmirze bnzy 
'flrzeThv Indiom 

DELHI (PAP). Przek5ztdl 
cenie częi.ci Kaszmiru, znajdu· 
jącej się pod kontrolą Paki,ta· 
nu, w bazę wojskową USA , wy· 
wołuje zaniepokojenie IV In­
diach. 
Ukazujący się w Mir~cie n;~ 

za lE'żny dziennik "Lighthouse" 
opublikował artykuł hindu­
skiego adwokata T. R. Bal", 
\V artykule tym Bal podkreś"', 
że amerykańsko - pakistańs·{ : 
pakt wojskowy kryje w sob~r. 
groźbę wojny. 

Terminowe reali7.owanle planów Obowiązkowych dosta\\' 
zboża dla państwa to nie t~'lko obowiązek, ale i honor . dla 
każdego pracującego chlopa, lm lepiej wieś nasza· zaopa­
trzy miasta, ośrodki pr7.:t'myslowe, o~iedla robotnicze w 
tak podstawowy art~'kuł żywnościowy, jakim je~t ('hleb, 
I~·m wlekszymi sukcesami rozwoju bt:dzie mógł poszczYCic' 
~ię cały kraj, z C7.ego w pierwszym rzędzie skorzysta wla 
śnie sama wieś. Zapewnić wl()ceJ chłeba klasie rObotniczej, 
1,naczy przyspieszyć lepsze zaopatrzenie wsi w towary 
przemysłowe. 

Już pierwsze ł.yg;rdnie pla, p:erwszy, ·· mał.ofolny Józef 
no\\ego skupu zbożn 7e 7.b:o Goląb, 
rów b. roku dow'odły, że co 
raz więcej pracując;, ch chłd- Z gromady Sanoczek (pow. 
pów zdaje sob' e spra wę z 
ważnośri ' terminowrgo wy- Sanok) p'erwszy do punktu 
peln'ania obowiązków wo- skupu pospieszył ś : edn l oroJ 
bE'c oańst ~·a, Przybywa też ny Władysław zadorożny. 

chłopów - dostawców, kt6- Sprzedał on państwu prZed 
rzy do wypełnian'a swych 
pnw:nności bez n\"loki pru 
stąpili. 

paru dniilmi (; q nOwr~" ziar 
na, co s ię równa 70 proC'. 
real'zacji p:anu przyp;>dają-, W gromadz:e Ostrów 

(gmina Borek W ' elki PO\\'. ce!,!o na jego gospod<'lrstwo, 
Dęb'caJ tegoroczny planobo P:ękny przykłnd natrioty-
wiązkowych dostaw zb()t<~ 

wykcnałz nadwyżką. jako (Dol,ończenle t'a str, 2) 

r-; .. qU/ote,ut 
Czy widzialeś już Cen­

tralną Wystawę Rolniczą 

w Lublinie? 

Jęśli nie, żgłoś je.q;cze 
dzisiaj swój udział;:" wy-­
ciecżkach organizowanych 
do Lubjjna przez Zarżąd 
Wojewódzki Związku ,Samo 
pomocy Chłopskiej. Zgib~ · · 
szenia przyjmują . prezesi 
kół gromadzkich i gmin­
nych ŻSCh. 

Na wystav.'ie zobaczysz 
najnowocześoiejsze muzy 
nY rolnicze, plony uzyska-

ne prlez przodujących r~' 
ników z całego kraju, by­
dło. konie, trzodę chlew­
ną' O\'J'Ce i d ról:>, wyhodo­
w-arie przez . mistrzów ho­
dowli or az wi ele Innych 
atrakcyjnych osiągnięć pol 
sk iegci rolnictwa i przemy­
słu. 

. Nauczysz się w jaki sl'o-
sóbośiągnąć wyn:ki w pro 

. dl1kcji rolnej i hodowl!, 
pokazane na tej wystawie. 
Na kiermaszu możesz ku­
pić wiele atrakcyjnych to­

warów. 

Nota· rządu polskiego do rządu USA 
Koszl w'yc!eczklobejmu 

j<\cy przejazd, opłacenie 

przewodnikÓW i obiad, wy­
nosi od 40 do 70 zł (zależ­

nie od powiatu). Pamiętaj; 
oie zwlekaj. Pierwsza wy-

Przeciw 
na 

pirackim napaściom 
nasze slalki handlowe 

USA 

cieczka wyrusza już w 

dniu 9 bm. 

te Stadionu ludoweRo 

IV PudaoesZCle 

XII Akademicliie 
Uis1rzostW8 Sllia1a 

rozpoczęte 

BUDAPESZT, W sobotę p" 
południu n~ Stadiollle Lud()­
wyrn w Budapeslcie nastąpi to 
uroczyste otwarci" XII Akade­
midich Mi~trzostw Sw;ata, 

W loły hOllorowej zalęli ml!'j 
sca czlonl<owie l)1łrtli 1 rZljdu 
węgierskiego l picrws/ym se­
kretarzem WęgiHS1det Partii 
Pracuiacvch M. Rakosi ora! 
przeworll1iC7~cym Prrzydiu'll 
Rady Republiki I. Dobi 11a ClC' 

IE', członkowie Biura Polity\1.­
nego KC WęgiersklE'I Partii 
Pracu iacvch, przf'dst awiciel" 
armii . \~'f((iE'rskiej. władz spo­
łecznych I sporlowych W~ród 
członków korpusu dyptómaty·~7 
ne!!o obecny byt amhilsador 
PRL IV Blldapeslcie B. HI!' 
mera, 

Punktualnie o gr:d~. 16 li! 
brzmiały fanfary, oznalmiają~e 
r07.tJOczęcie uroclysto~rI. N~ 
sładion wkraczają zastępy pic:-

. niNów z kwiatami. za nImI m:1 
lI7.erulą sporlowcy w\,glerscy, 

- trzY'olaja-C błfkitnE' r'l\ ~i "ok,)~ · 
lu. Stadionl1nmi od oklasków. 
gdy w bramie ukazują sl~ 

, (Ciąg dals,y na SIr /) 

Przedstawiciel Polski 
\V~!ierhal rio Delhi 

na konferencję 

w sprawie roze,mu 
w Jndorhinach 

WARSZAWA (PAP). Dnia 
31 lipca wyjechał do New Dei 
hi ambasador Przemysław O 
grodziński, celem wzięcia u­
działu jako delega~ Polski w 
konferencji wstępnej lwiąza I 
nej z rozpoczęciem prac mię­
dzynarodowych komisji na-

_ dzorczych w Wietnamie, La­
osie i Kambodży. 

* * * \II !!orl7.inach rannvch nrz v 
slriJjonymi od~wi~! n'e ul ica 'n 
Rr.P57.0\V~ prll'ci(ie'nęlv barw'l~ 
koro\Vn,;v ZCSf1n!ów artys!ycz 
nyrh. W:ei,l( ZE'~pół ;utystvc ~· 
Ily z Kraok0\vef pn\V'at l.al1 
cut, przecl~rqo\\'~ł ul:c.mi m:?' · 
sta z· '.\V~'e1em I<r~czk(,w 
skm". \\11'.501,., r"'zbrzm:ewal\' 

. t,.,,,v IOC)·nsnh",wl'i nki('~t , v 
.,SP", defilującej liPcami mi'·· 
sla. 

Pn poludniu na ,hcli,"r: 
Oen:wa ~c'<j.gnęl,., kil~an~~c:(: 
t\,s:rcv rn:eszl< ~rknw Rł-~.c1.tl . 
\"a. ·b" \\'7.:<lĆ ur1zial w wielk;I'1 
i.w:.ęc!c p i eśn i · i t~ńc~ . Z',rr: I ' 

n~zn\\'anvll1 (lla IIrzc?pni~ l,) 
!ec'aPnl,k; Lnd"wrj i 
GOO·ej roci.n'cv Rz~szo'oVa: R,.,7, · 
kga .&'~ h<"'in~ł II:ranv !1rzpc ~;. ;­
t' ".rl:l \V rl:nvlll'tlI stro;u I"oi,'· 
w,·m. He',- -·l nh\V'p~zr;' "lWF 
cle "On; p ·'PS7.r) \,·~'.'. którr. ,.,rj . 
tad obchodzone będ~ coroó 
nip 

PI·lV r17\\':ęk~ch ?OO·n,,,h,,· 
wpi nrk:pstry na l'tarl i nn \wln · 
dzi barl\·ny knrowód tancE'rz y 

pola. . 
C'emnoblpkitn" ~hnif' cblM­

ców i hogato \\'v'7. )'w1ne g"; •. . 
s~l" d7. !"\\'<:7al 11 !·z"olataia ~ i ~ 
II' ·ndnvch klnll('r~mrll!lI· f,~ łY­
carh r7"-7.n\\,~r, :ch. r:rhliC(no';~ 
r~z po r~z C''''r~('n nl,'~'"ku'e t~l' 
cer7.V i ś!l:('w~kri,.v ~\I"ę!n p:,.. 
<ni i \1ńr~ n~ sl,r\:nn:e 0(1':1 ; · 

\\·a k"ńc 7 '· hvm!1 S\\'i~tt1\\'(,; F" 
dpr~ c ii \'Innz;6v nE''1!,.,kr~tv­
c7.n p ( \V g(lri7.'n~r" \\'iE'C?~r · 
'l' .. '" n~ G:<erllu WSK. IV P Ir· 
k;, \\''''~k'lT1, n" rr7'vst~n' n~ci 
\\h:hh'cm i IV SbrniTl;pścill r,ci 
h,·lv s'e m"_('IV (' 7.~h",\'v lud,,· 
\\'~ .. I.lrnzrna 'cnn,.. h""ah·mi ~' V' 
~MI1~rn i "m~tf"lT5ki('h iespnló·'.v 
u'v-h'Cln\'C il . 

O" nri71wch g'onzin w;ecwr· 
n"c', ha",'!" <,'p ·'\I·p-nln t\,~;"r~ 
mip,7!\":lI~I('/J\,,' J7·'eszow i I 0'<0 

l'cznyc:J ~1·Oln3d. 

Pierwsza seria nitów na zimno 
z fłhrykl Śrab w bAcucle 

RZESZCW (PAP). Będąca 
w hllrlowię. lenną 7. llf'·'w ·i ęk · 
szych i najnowączeiniej­
$ zych \v kr aju, .. Fabryka 
Srub w Łańcuc'e wypuściła 
już pierwszą· serię nitów , 
produkowanych na z'mno .• 

Wyrćb nitów na zimno " 
średn!cy 16 milimetrów j . 

wzwYż - dotychczas produ 
kowanych w kraju wyłącz­
nie na gP"ąco - umożliwio­
ny zostal. clz:ęk: wyposaże­
niu lańcuckiej fabryki w no-

Niezależn:e od wst~l='lej 
p!"oqukcj ; , trwają nadal prl 
ce przy buqow:e · fabryki 'tV 

Łań{:ucie. W halach instalo­
wane są maszyny I urządze.­
nia otrzymane ze Związku 
R!\dzirckiego, NRD i krajów 
demokracji ludowej ori!! ~ 
~rodukc'i krajowej. Dzięki 
szybkiemu posuwan:usitt 
tych pr ac, już wkrótce łań­
cucka r;:!bryka ro zs 7ęr'ZY pro 
dukcję śrub na z:mno, 

, . 

woczesne . maszyny. I WYh. ien;cie 
Wyrób nit6w na z 'mno ma 

te 7.al~tę, że odpada cały pro I Zfl.roód p,órnika 
ces grzania (nie potrzeba 

l, 

piE'c6w, paliwa i dodatkOWEj 
roboci zny), a więc prodUk­
cja jest dużo tańi; za. 

Poza tym przy produkcji 
na zimno zaoszczędza sit: 
surowiec (przy grzaniu po­
wstaje konieczność. usuwa­
nia spalonych części zewnę­
trznych stali - tzw. zendry) 
a ponadto jakość wyrobów 
na zimoo jest lepsza. 

Wacław J8 rz~ b 
górnik z "Łagiewnik" 
pisze do swego lioleyi 

"I\:ochany Władziu! 

WARSZAWA (PAP). Dnia I 
11 lilX'a br. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przesla 
lo ambasadzie Stanów Zjedno 
czonych notę następującej tre 
ści: 

nione wyze] statki polskie 
przypomina, że jest to dalszy 
ciąg akcji prowadzonej przez 
rząd stanów Zjednoczonych 
przeciwko jednostkom pol­
skiej floty ha ndlowej. Jak bo 
wiem powszechnie wiadomo, 
rząd stanów Zjednoczonych 
ponosi odpowiedzialność za 
porwanie na wodach Dalekie 
go Wschodu, kontrolowanych 
przez siły zbrojne S~anów 
Zjednoczonych, dwóch pol­
skich statków "Praca" i "Pre 
zydent Gottwald". o czym by 
ła .iuż uprzedn-io mowa w od· 
nośnych notach r lądu Pol· 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej dó rządu Stanów Zjedno­
czonych. 

Czego wymagamy 

Jak sam wiesz w rodzinnej 
wiosce nie ma mnie już drugi 
rok, na pewno ciekawy jesteś 
gdzie pracuję, Pracuję w By­
tomiu w kopalni "Łagiewni­
ki". Mieszkam w Domu Gór­
nika . przy ul. Łagiewnicklel 
Nr. 20, Mieszkanie mam czy' 
ste i jasne, wyżywienie jest 
dobre i 5maCZne. Pracuję do­
piero miesiąc, a już dos'.ałem 
mundur górniczy, ':>'eliznę I 
buty. Dostałem także ubranie 
robocze i "slys'ko to, co po· 
trz~ba do pracy, 

"Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesyła wyrazy 
szaclnku ambasadzie St/lnów 
Zjeohoczonych w Warszawie 
i ma zaszClY', zakomunikować 
co następuje: 

Dnia 26 lipca 1934 r. około 
godziny 10 czasu miejscowego 
dwa polskie statki hilndlowe 
,.Braterstwo" i "Pokój" zo­
stały na wodach Dalekiego 
Wschodu w pobliżu wschod­
niego wybrzeża wyspy{Hai· 
nan ostrzelane przez wo.isko­
we samoloty amerykańskie. 
Akcję tę poprzedziły lo',y wy­
wiadowcze samolotów amery 
kańskich nad tymi statkami. 
Jak z powyższych dokładnie 
sprawdzonych danych wyni· 
ka, wojskowe samoloty Sta­
nów Zjednoczonych nie ty:ko 
śledzą rejsy sta~ków pr,l­
skich, ale dokonują zama· 
chów na ich ca.łoś,ć, zagra~a-I 
jąc przy tym ZYClU polskIch 
marynarzy, Warto przy tym 
zaznaczyć, że wypadki takie 
mają mfejsce· w odległości 
kilku tysięcy kilometrów od 
brzf>gów Sta.nów Zjednoczo· 
nych. 
Rząd polski pro'.estu'ąc 

przeciw napaści na wymie-

Rząd polski stwierdza, że 0-

s'atnia napaść samolotów. woj 
skowych Stanów Zjednoczo­
nych na statki polskie jest ak 
c.ią mającą na celu niedopusz 
czenie do dalszego odprężenia 
w sytuacji międzynarodo­
wej, szczególnie po konferen­
cji genewskiej, która pogłębi­
ł a nadzieje narodów na u­
trwalenie pokojowej współ· 
pracy między państwami. 
Rząd polski musi ocenić ~ę na 
paść jako jawne pogwałcenie 
podstawowych zasad prawa 
międzynarodowego. Rząd pol· 
ski domaga ~ię ukarania win­
nych i wydania zarządzeń 
gwarantujących, . Że wypad.kl 
tego rod"zaJuw!ęcej się nie 
powtórzą". 

- . 
Q~ (l~ialaczapartgin~go 

C oraz rzadziej zdarza sl~ 
aby stanowiska w prze~y 

śle I rolnictwie, w · przedSię 
biorstwach I Instytucjach były 
obsadzone przez ludźi nief.,· 
chqwych. czyli. -jak się t~ po­
spolicie mówi - przez lalko ...... 
Dążymy przecież do tego, a­

by na czele szpitala stal lekar( 
aby kierownikiem zakladu me­
talurgicznego był inżynier -
metalowiec, a kierownikiem 
spółdzielni krawieckiej - kra· 
wlec. Jednym słowem, chodzI o 
(o, by właściwy człowiek byl 
na włilśclwym stanowisku, 
Wprawdzie niedawno jeszcze 
pisaliśmy, że Prezydium PIH": 
Nisko zatrudnia inŻynil"ra-aflrn, 
noma w Referacie Wojskowym, 
ale fakty takle spotykane są 
coraz rzadziej. 

Budowa ustróju socjalistycz­
nego wymaga coraz lepszego i 
pełniej szego przygotowa n i a 
kadr kierownIczych I całego 
narodu do tych wielkich za · 
dań . .. 

Ale równocześnie nasza par· 

tia wzięła na siebie, odpowie· 
dzialność za losy narodu, sta· 
wia przed każdym dzlałaczf'm 
partyjnym coraz wlęks/e wyma 
gania aktywnego ucustniczf 
nla we wszystkich przejawac'1 
naszego życia politycl.l1ego i 
'l'ospodarczego. a więc m. In 
wymaga znajomości problema­
tyki fachowo - OrganiZaCyjnej., 
Wówczas gdy taką znajomo~ć 
przyswoi sobie lekarz parlyJn~', 
lepiej będzie mógl reallzowllt 
wskazania partii, łeplej, skut!!­
czniej walczy o ~tałą popraw," 
bytu ludności, co wynIka z u­
chwał II Zjazdu PZPR, 

Uczestniczyć aktywnie we 
wszystkich przejawach nasze- . 
go życia, znaczy: 

- orientować sl~ w polltv· 
ce I gospodarce naszego palI· 
stwa, 

- śledzić I studiować u· 
chwały, postanowienia parlli i 
rządu, wprowadzać je W życi f' 
na swoim odcinku pracy. 

- interesować się polityką 

zag·ranlcll1ą naszego rządu 
wiązać ją l sytuacją między· 
narodową w oparciu o polltykr 
obozu pokoju I socJalizmu', wy · 
jaśnlać sens tej Ilolltyki sar'>­
kim muom I zwalczać wS7el · 
kie przejawy wrogiej propa­
gandy, 

- stale I systematyczni!' u­
czyć się, podnosić swoją wie­
dz~ ideologiczną, polityczną I 
f achową, korzystając z olbrn· 
mich skarbów dorobku "antj 
kultury I ośwlaly. 

- zwalczać na każd\m kr.>· 
ku przejawy nIedbalstwa, biu­
rokratyzmu, marnotrawstwa 
czasu, materiałów I ~rodków 
finansowych poprzez kryt)ilr 
\V prasie, na zebraniach ltp, 

Aby dzialacze partyjni mieli 
możność skutecznie wprowa­
dZllć politykę partii w zycie na 
danym terenie, muszą bel­
względnie zdobyć minimutl' 
wiedzy lachowej w danej drie- .l 

(Ciąg dalszy na Jlr. 2) 

Mieszkam \V Bytomiu. Mia 
sto jes~ bardzo ladne. Są tu 
aż cztery ki na, a także znanIl 
Opera Sląska, 

Teraz mam zamiar kup i ć 
sobie rower. 
Apeluję do wszystkich ko­

legów z woiewództwa rle' 
szowskie~o, by przyjeżdżali 
do pracy do kopalni, na pev;no 
·będą sobie chwalić pracę". 

* 
Wadaw 

* 
Jak wiadomo na~z prze­

mysł węglowy ciągle rozbu­
dowuje się, d!<łtego potrzebni 
są nowi ludzie, W naszym wo 
jewództwie prowadzi się ak· 
cję werbunkową i w lIlkwar 
~ale br. już ponad' 350 osób 
zgłosiło się do pracy 'w kopal 
ni ach. Sta waicie więc i Wy 
do pracy w górnictwie zdo')ę 
dziecie nie tylko zawód, ale 
i uzyskacie dohry zarobek! 
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Lekcia 
(\,\1 rz!ertlzirslą rucznil'ę \q:burhu 

ł 1\'0: ny swia!o\\ ej 

J mp3,-lsil iz m n';nl :oC,~ , k' 

miał d::Je: \-t na rt,n,,: e ! 
skie I fl-iliicu~:';:'e \;<J:i'n!e 
P ra,g.n ą! r(;wn'" i: Z<ig." ,' n,!, 
Ckr81,:ię. Po' ,e .kę I kr ,je n" rJ 
baltyckie. Illl p·erlaJiz l11 I, ~y 
-tyj,,,ki lI ąiy ! do i; !1i;; 7 ( :/~'n ;3 

n iemi-eck:·ego kC·:lklll·u,:a 
\\·.I' p '.'E'r;3 ·;ąc~go to~\' ar} ,w 
g; ':> l»ki e z rynków slI'ia !()·· 
II ' ,1": h . \V,I'E p:.ł :'z'e z na li I (a· 

1".;;:: 11 La :\'1"1llc he <-<','lwi:'!i 5i~ 
1I'7.I"0;(U n:{!ln:ed,:<>j pJl\,<;[ ; 
na 1110nll i wp'\,wow na Bli­
e'k'm \1.· '.'c ho, lzie. C2':',,[ ma· 
rzy! o rozl1: o:-ze TUI'c.:i I u· 
1(11\,)\I'311ill s!C' n?rI Ci,,:,śni.1 2, 
DanJ''l.'1ele. Chc:;<! 7.il!~irną( 
G?:i 'c Ję. ż.2!il·~O 1 węgel 1<1 
glęh!a Saary mia,:y /<t~'P{} 
k<'lć ap2tyty hur7.lIilljl fra n­
clsk !e,l. Splot tych sprzecz' 
n ych Interesów 1€>l\ł u pod 
sl:;'w I wojny św:a to;vcJ , klóril 
z·...,: ;]~towa:o zamorr!()II';] 11 Ic 
au,,: r:a : k!~ ,f.'o niJ"lqxy tronlJ 
\I' ·S~,r~iew:e. P!led 40-t!l la· 
ty W,\'o'uchla .~~·ah i {l~~{· 7.(1 woj- ' 
1', <) no\ry p,,,,,i7.la! ~lIli Zi2Jil 

~!;i~j. Po prz~'stąpienlu d' 
niej J;1']),,')ni!, St21lpW Z.if'dno 
C (''1YC!l I inn,'c:l pańs!w. o 
g<."rn<;,!a caly św;al. 

W glęlv~,kiej . taj emnicy 
pl'~·c:; 1 nai"eod rltni knulo ': oC,' 

·.pL'ln y. Pi'3wd zill'€. Z311,')~'CZO(" 
ce!·e wojny by !y u kry te II 
JXłl·c ,.zrAra·: h t<ł,jnych ui.;lacló\I' 
(jw(',:::h IWilli{'ji. Na ZeWllC)tr! 
m iało wygląc l ać lak . .id g dy 
hy ża'el'l"n z rz,!dów impe,riil'i· 
s!ycll1ych n'~ n06 il I'ię 7. za · 
Bn i~':'€11l a,gre.oji... \\',iZ~'''C y 
zoo!" 11 nap3dnięd. \V iml~ 
c13wkańc.7.ych hasel obrony 
o.lczymy mob1l!zowa,no na,r", 
dy do po' wOl11ych rz€>zt Je­
śli buriu<ł'z ,I i udało s:ę wów· 
0 .;;·$ to OS7.i ISI IH) lu dó I\, te 
n iemal'.) w ty !11 milj,,! ,,7..J'i 1u· 
gę" lYX,ia lclemokraci z II l\111;' 
(\7vnarodówki. On.i lo bo· 
\\'" !>E:I1l, zclmclzając hAn!ebnle 
spri\lwę mlędlynnl"odow.eJ So<r 
liclarnoŚoC,1 proletariatu, po­
magalI !:mrżuAlz.ll szczuć ro 
hotn Ik6w I chłoty)w ,Ie,dnych 
państw )JrZ'oolw drugim. pod 
ukulym przez kapilalh'itów 
ha,8~~m rzekomej obrony ol 
c Z,ć-'zn y. 

• Rozpoczynając wojnę Śwl<.i 
tową Il11periaJ:s~ycznl JXllily ­
ey g<t.ow;;'U 6Ob i,e sami pętlf;' 
dla szyJę. Z okopów nad Mar 
ną ue zetiltn!k potwornej r ze· 
z1, . prooly żoln:erz francuskI. 
)JIsa~ w la1ac.h lego wielkIe­
go oswstwal wielkiej zhrorl 
ni: "Prz~'szło:;ć }est w rękac !l 
nl€'1vQ~!1I'ków I JaoSne jest, że 
stary świat odrodzi eię \1 

pr7.ym1erw, jil,kie zawrą pe-w 
·noego dnia między 60hij ci. 
k:6rych I:oha i nędza, Są 

,nieskończone". I n ie pomylll 
s!ę ÓW p)"'()Slty żoln:{'!"Z 
wloe).kl p!sal'Z francuski, Hoo­
r[ Ba'rbus6e - pisząc te s!o ­
wa na dwa lata przed Rewo­
l ucJą P2 ,3d ~ 1 2.m:kową· Je~; 
zwyclęs1wo &prawllo, te 118 
Jednej szóstej kuli zk~lmski'2.! 
wyro-; !o p:€;-wsze w clz:'cj?ch 
ps,ńet\\'o ludu pra<,y. POWSl3' 
nie Zwią~ku Rildzleckiegc 
hyło w!eikim hiGtorycznym 
Iy.vd.a rzf'nioem w rozwoju lud z 
k<x;'cl. Z<tpo:::zą.tkowil,lo nowy 
J~?O €1.<1,p. Kapila Ilzm prze· 
s tal być J~d yn ym ! wszech-
07al11!a,jąc y m s ys l-emem go 
6p<)c1a,rk i ś\vlof\:owA J. Powstil­
n ie !{r8ju n " d wyl'arło 
wpl~'wna IV"'/.ys-tkle dziecIzl · 
n y życ:a spole<:mego - po­
l1 :ykę . ekoncmikę I klli:urę 

w 'I'Yil;ku \li0.;ny śwla':o 
Irej i r;e wo:'I{'jl Pa7.rlllei·nl · 

1;0'.\'2.: P :-7 ~"I;',I() ist'1i r.Ć imp c 
1"lI:,l c,1nki'2. Zwyc : <;,~tlw 

rE 1':;)1 uę.l i /;,O',~ j a,l :s'[ycm€ .: 
W 7. i1l0,f(O w ca lY Il1 śwe,:; ( ' 
<,liy r~II·0) 1.:(·\' jlw-go 1"11\ ' 1111 ro· 
IYJ IJl iocz!'.go I po(]wal." ł ,l po 
z.\'c';'e Impe riali7lnu II' 1-;<-":0-
n !",, !1. Era n :eogran; \~lOnej 
(':'fplc'3t;":ji I U':',Skll l\lr!,)I\ 
ko:c':1ialn,\'c h I ,kr~,jów zależ 
nyc h 6l\cńczyla s!ę. 

Po l-ił, p:crlw;/y IV hl;:t o rii 
pu,\'s l,,!n pill'lSo: \1'0. kt,1reg(' 
n?c:'2:.nym rląl,en'em je"t po 
kojo ktlil'e btllżhie JXl].:olu : 
p,'), I('J)lI od d<l!(l cilly 6wól·a·u · 
to ,,· t,e t j \\'<i!. 2Ik\~ swe 6:l y. 

P ienvsze p,:'ulS1lwo ,)(~'j<lIl. 
styol1·e zrodziło " i ę poci ha­
sIam! pokoj u. Poltt yc-e teJ 
p0,o<;talo w:erne w cIągu ca 
!el swe j hlsto:-II. Przez cil ly 
okre's rll\'url7.j,e,51:o1ecla mię 
cl7,v'\"("j~nn ego przywódcI 
HPZH I p:ąrlu rarlz;e<ki ,egc 
\I'"ka'7. \'w ,;I I narocloni 511';1112 
rea,lne ' n~()?,liw()ś<:1 IX/!wJowe­
go w;:.pńti: yc :.'1. poko.loweg(" 
11' ,c r0li ~ lnieni<l dwóch 6yste· 
móv/ soc,iilli&tyczn<;go I 
kil f):1<11istynnego. A!'e W:i %Ys ' 
k :e· pr{)pOl. , 'o() je ri1dzi~kIĘ 
cdrzuc " ne by!y prz,ez pądy 
l1l<x'a r:,l IV : 1111}~~'" l istycznych 
O l)óz imp'~ria l i.,tyuny, nd 
C7.e:e kltip~ .~o kro27.yly Stll'~Y 
Z.! 0i.!IW2WIl<'. robił I,,-z ygo lO 

,W<"l:'1 do nowej wojny. 
\V wyn:kll c1rllglej wojny 

św';::·\'wej ,m'('nil s·:ę rady 
kaln;·e ukJ,'·d sil \V świecie -
:na kony.ść obozu 6ocjali zm,.: 
I pokoju. Na"lt'lpił olbrzym: 
wzrost s!ł pootępu, d{'>mf)kra ­
e ,l l I poko,lu. Do 1945 r. 
Związek R"dz1eck! b y! j€dy 
n y m pa,list w" m b ;-()'1 iąc~"n l 

f ;Jri1 \\'~' nJ.l'i pr,"·::: '.i?,cyc h 
Slprawy po koju. Dz ; ś wy ros! 
(lolc;żny Ohc" l pall ~ l w zJe(ilw, 
<'zonych II'oe wspólnej r;.nra ­
\\':'e - budowy Bocja11 zm (: 
I obrony pokoju, ('bóz od La· 
hy rio p;:,,~y[lku. obóz liczący 

blisko 900 m!l'onów ludz'j, 
Są jf'dn.ak siły w świeci e, 

które nada;] pragną tuczyć 
6ię wojnil. klĆlrym m<trzy się 
nowy podhÓ.1 świata. Na Cle · 
le lych Rił stoją ameryka ń :::<:)' 
]mp2·ri';IJi,'ci, którzy znów 
odrad zają Imperiali zm nie· 
m:·:-cki I .: a,po lls.kI. Znów ~pl­
I9€k b.1nkru~ów ImpN1al! · 
S:ly'cmyc h pocIjął zbrodn:cz~ 
AkCję przeciw pokojowi śwla 
ta. 

Zwydę$hvo Rewoluc,ll Paź 
dZ:'21mikow,e,l przynIosło na· 
rodowi pol&klemu n:epoclJ.e · 
glOŚć. DziękI I'€wolucjl, · któ­
ra oha<llła cawil,t - wlę!ienlf' 
I1<l.rO<.!llW , Pol."ka po 150 la· 
t(l ,~\h nl'c wo l! mogła wrócijć 
clo n :e!X'<He.gle~o bytu. 

Po I'az dl'ugl w sweoJ hl · 
15.(01'11 - po II wojnIe Św1a. 
towe,l - PolSlk<l! od zy~kala 
n :ep c,dkl\łość dzięki Zwią,z­
kOli'I R<ld"lieoe,k!emu. Dzj ęk ' 
Z\\'ydęE,twU I\rmil Rad z!ec· 
kl~. 1 nAd fa6zyzmem nas,ze 
wl" .I\·olen:e narorlow,e równe 
C7.·e;;n le bylo w)'l,wolen i'8o1l1 
6tpO!'(,2?nym, wyzwoleniem od 
pan(",wanla. obszill111ków I k~ 
f):.t .c,!iS.t li w. DzIQki temu Pol· 
sk:J JrF;t cłz , i ś Jedna ' z brygad 
s zturmow ych pol<O,l1l I po­
s:ępu ,I swoje dzIesIęciolecIe 
św!('(: 1 nowy mi, wspau lilłyml 
&1I!<o"qmi. Swlę<:f IV obo~l(' 
p,~ń""w, IV których ludy l'Iu 
duja n-o\'l". IiZc.7.~śl!we życie . 

Edward Dylawerskl 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Rośnie liczba chłopów 
spełniaiących wzorowo swói obowiązek 

(Dokończenie ze sir . I) 

czn-=j postav'y dał sołtys 
grcm?dy Wo"~6w (gmina Pa 
d '?w pow. M elE'Cl Stanislll,w 
Polbrat. Je Ć< zc7. e w pr7.~de­
dniu śwlęta 22 Lipca 7.a;e-1 

chał ze zb6żem do punktu 
skupu. wykonu.;ąc pierwszy 
z całej gm:ny dosta wy zbo­

ża c~łko w ic e i sprzedając 

państwu równocześnie kilka 
naśc '" e kg ziarna ponad plan. 

Nie wszystkie punkty 
dobrze funkCjonują 

Duży wpływ na sprawny 
pr zeb: eg obo\v:ązkow ych do­
sta \V zboża pos;ada l1~l e żyte 
funkcjonowanie punKtów sku 
pu. Do dobrze działających 
punktów nalei',y punkt w Pa­
d wi pow. M ielec. Za s ługa to 
przede wszyst.kim magazy­
n:era Józefa Mazura. pod 
którego kierownictwem już 
przed 15 czer I'.'" ca br .uk · ń­
cz ono gruntolliną' dezynfek­
cję magazynu, ostatnio zaś 
ze względu na brak mie : sca, 
celem uspra wn;en:a obsług ! 
dosta wców wybudowano sp~ 
cjalne pomieszcze:n'e d:a re­
ferenta skupu GS, Podcza s 
gdy dawniej chłopi musieli 

D,)lnych. n' estety". pr zyjazd 
!'ch i chęć wywiązania się z 
obowiązkowych , dostaw 
przed term:nem okazały się 

da remne. gdyż zaró w no ma­

gazYn jak i biuro GS 7.astali 
zamkn·ęte. Magaz y n ie r przed 
godz'. 14 (bo o tej god7., prly 
jechali) zakończył urzędowa 
n:e. 

Takie podejście do sprawy 
obowiązkowych dostaw jest 
karygodne. TrZ'ba z tego 

. wyciągnąć właściwe 'wn:os­
kI. a po<:t~j"?r: się .o lo musi 
PZGS Mie' ec. Ocz~kl1jemY 

odpowied7.L 

Spnłei:zrńsln U 

Niemirr zlłl"hudllirh 

(.rotesluie Ilnrc:iwho 
skazlłn U JllltrinliHv 

zlIchor!nio-niem erhil 'h 
BERU" (PAP) W cal ~ch 

N:emczech zachodnich wznn · 
gają się protesty przec wko s~" 
~aniu Irzech pa Iriotow zachod 
nio-niemieckich. prZ)wóJc011 
I\omullistycl,nei PiHlii N:p miec 
- Oskara Neumanna . KiHO:;] 
Dickela i Emila Becht:a. \V li 
stach, rezolucjach i n ~ zebra· 
niach ludność Niemiec za choo· 
nich domaga się zwolnienh 
trzech bojo wników o pokój. Z 
półn'ocnej Narlren ii - Westf a · 
lii wplynęlo do 1rybun~lu 1\ 
Karlsruhe, gdz;e toczyl się rro· 
ces. 5500 rezolucji j 200 listóll' 

Również na wielu ze.br~ 
ni3ch, np. w Wilhelmshaven. 
ludność solidaryzuje się z trze 
ma oskarżonymi patriotami . 

Prezydium Zachodnio· N'e 
m:eckieao KomIleiiI P0ko;u 
J! rzes I 31~ Irzem p~ITi~tom n:e 
m:eckim gorące Jl()z drowien '~. 

· .. ·"r\-(' I .... ',(· no kwitv rIo orida 
lon ych b:ur Spóldz-ielni . obe­
en 'e mcgą także i tę forma l_ 
ność zilł at w: ć na m :e]scII. 
Magazy n ' er J Ó7 ef M'llur ob, 
~ ługu:e chłopów ~oł:dnie , 
szybko, przystępnie, 

Konszachty amerykańsko-czanRkaiszekowskie' 
Ne pomyślał na czasie o 

d e>bry m przygotowaniu punk 
tu skupu zarząd GS Wadowi 
ce Górne. Jak nas informu­
je korespondent S. O. chłopi 
tu tej si zaczęli do ~ tarclać 
zboże dnia 24 ub, m, Przybył 
ze zbożem Władys ław Kop­
c'eń~ki 7. Wadow:c GÓrn"ch. 
Antoni W yzga z Wadow :c 

PEKIN (PAP). Agencja No- ' 
wych Chin podaje. że w tych 
dniach odbyło się kilka ~aj­
nych narad między Dulles:m, 
a grupą przywódców republi· 
kańskich z Knowlandem na 
czele. Dulles oświadczyl. że 
rząd Stanów ZjednocT.o nych 
zamierza włączyć Ta iwan do 
p~anowan('go bloku agresyw-

Czego wymagamy 

od działacza partyjnego 
poprzez zrozumienie Istoty u· 
chodzących przeobra~en w na· 
szym spolecze:istwie. tylko po­
przez usilną. wytrwali! naukf 
i pracę. możemy labclpieczyć 
calemu narodowi lepsll' I do­
statnieisze życie. spokojną i 
szczęśliwą przyszłość, 

Dlatrj!o leninowska zasada 
uczyć się. uczyć ~ię I uczył 
się - musi przyświ~cać w co · 
dzienn"m życiu każdemu dzia­
łaczowi partyjnemu. 

L, Jt 

nego Azji południo-""o wschod 
n:ej. Jednakże w zw ' ązku z 
opoźycją ze s'.rony innych kra 
jó'w zainteresowanych Dulles 
7a,znaczyl, że nad lepszą dro­
gą do rozwiązania tego pro­
blemu jest zawarcie paktu o 
wzajemnym bezpieczeństwie 
z kitka kuomintanrwlVską na 
wzór paktu zawartego z -Ko­
reą połudn i o wą . 

W kolach kuomin!angow· 
sk:ch wyrażają pogląd , że 
pa};t taki podpisany zostan:e 
we wrześniu bL 

Agencja Nowych Chin 
stwierdza. że w chińskich ko 
łach miarodajnych podkreśla­
ją, iż te plany amerykańskie 
zmierzają do przedłużenia 0-
kupac'iTaiwanu na czas nie­
określony oraz do przygo~o­
wania agresji przeciwko n<ł­
rodov' i chińskiemu . Jedni'lkie 
naród ch i ński nie ścierpi w 
żadnej postilci okupacji Tai­
wa nu przez C 7. ang Kai-s7.eka 
I nie dopuści do wykorzysta­
nia Taiwanu jakO ba zy wypa­
dowej przeciwko Ch inom Lu· 
dowym. 

Nr 180 (1599) 

Podpisanie ul,ładu 
platniup.go pnmię!lzy 

ZSlłR 8 Urugwajem 
MOSKWA (PAP) , J:,k dono· 

'si z Monlev:deo kvrespo nrlenl 
~'gel1cii T.6.55 . IV stol :t)' UrllS(­
wilill orlh yJo Się podpi slnie ~o' 
r<lz lllTIirll:~ platni czeg,. 11lIę' 
.dz\' b.1 llkiem fl ~ '; <;~lVowym 
ZSRR a ban ~iem ReplJhlik i (J­
rll gwa isk'ej : Jednoczc,,, 'e uz g0 
dn 'nno listy towaró w IV r~m?c l , 
117.<I;emnrj wy;niany ha ndl,,· 
Ilri. 
Żwiazek Ratlz:ec ki b~rlz'e 

eksp0r!ow<l1 do C i ll glV~ jU r0~" 
i prze!ll'ory n~it0 IVe. rTlalerlill)' 
drzell'ne. papi er gne lJw y. wę­
girl, artykulych emiczne, mJ ' 
sz\'nv ro:niczp , urząriz e n i 'l prze 
mi'sJolI'r i żelaz,] Ek' po rt u­
ru'glVajski do ZSRR obejmuie 
m'ęso. konserwy mięsne, wel· 
nę. o;kóry surowe ltd . 

UkJad obowiązuje w ciąg'} 
dwóch lat z klauzulą prolong~' 
ty za zgodą obu Btron. 

EchR urierzkl 
dr OHo JohnR 

BERLIN (PAP), Sprawa b. 
prezydenta b0l1skiego. , .urzę­
du ochrony komtyt,ucji" dr 
Otto Johna, klóry ,;ak wia­
d ('mo. zgłosi! się do wlCldz 
NRD. w dalszym ciągu jest 
przedm:c.tem powszechn" go 

. za'nlere~owania opinii p1lbli -
cznej w N iemc zech zach od­
n' ch. Coraz cZE;ś ciej r07.łE:ga,ią 
się głosy slwierdz.a 'ace, że u­
ci,eczka dr John a odsł o n ' ła po 
gfch:aiący s'r: pr:oces rozkbdu 
reżimu Ad",na uera, 

Wiceprzewodnicz ący frakcji 
FDP. (prawicowa Frele Deut· 
sche Partei) w p"rlamenc1e 
':Jońskim . Augus t Martin Eu­
ler zarzuca rządow i Adenau­
era ,.ba gatelizowanie" spra­
wy dr Johna. Euler oŚ H' i ad­

cza na lamach prasy. frankfur 
ckiej, iż "należy poważnie za­
stanowić się nad ewentualno­
ścią zwolania nadzlVyczaj nej 
sesji Bundestagu dla przedy­
skutowania tej sprawy", 

Ukazujący się w Mona­
chium dz :enn ik "Suedde'.I t sche 
Zei\l1ng" pisze otwarc 'e, że 
"sprawa Jolina wykazała , iż 
państwo (Niemcy zachodnie) 
z.budowane na ru inach i poło­
żone na głównej l' nii frontu 
zimnej wojny, wciąż jeszcze 
stoi na glinirmych nngach". 

(Ciąg dalszy ze sir. I) 

dzlnle. Bo np. c~y może być 
dobrym ki erownikiem polityu 
uym sekretarz komitetu po­
wiatowego. który nie posiad<1 
minimum wiedzy agrolechnicz­
nej . czy może dobrze spełni<lć 
swoją rolę przewodniczący ' ra­
dy zakładowej. np. w hucl~ 
Stalowa Wola. jeżeli nie b~­
dzie on zorientowany chocla;· 
by minimalnie w zagadnie­
niach produkcyjnych układu 
Cw może sekretarz organizacji 
oddzialowej czy agililtor IV 

WSK Mielec przygotow~. ć się 
dobrze do konferencji parl~l­
no - ekonomiczne!. Jeiell nic 
rozumie istoty uchwal IX Pk­
num KC I II Zlazdu Partii w 
sprawie lap~wrilenla 5zybste­
!!O wzrostu stopy życ10weJ lu­
dzi pracy miast i wsi? Czy mo­
te bY~ dobrym s~kretarzem gn' 
madikleł. ciy PGR-ow~kleJ or · 
ganlzacli partyjnej towarzysz. 
który nie b~dzie rozumiał. 7.c 
sprawny sprzęt zbóż. natych, 
mlastowe p<>dorywkl I siew po­
plonów malą Istotny wpływ n? 
wzrost dobrobytu w mieście I 
na wsI. 

S, wiatowa opinia publ'czna 
przyj~ła porozumienie 

genewskie w spra'wie przy­
wrócenia pO'ko ju w Ind och i­
nach i uregulowania cało­
kształtu problemu indochiń-
5kiego , jako bardzo pow aż­
ne osi ągnięcle na dro<ize d" 
złagodzenia napięc i a w sy­
tuacji międzynarodowej. Ja­
ko osiągnięcie, za którym po 
winny pójść inne. Toteż z u­
znaniem przyjęły narody no­
tę radziecką w sprawie bz~ 
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, notę, w której rząd 
ZSRR wystąpił z propozycją 
zorganizowania w celu wy­
miany poglądów konferencji 
wszystkich państw europej­
skich, pragnących wziąć w 
niej udział, jak również Sta 

Przeqlqd 

Te poruszone zagadnIenia . 
Jak I wiele Innych. trzp.ba nie 
tylko rozumlet, Należy Je wła­
ściwie wyjaśniat I arRumento­
wać wszystkim tym, którzy le­
go nie rozumieJą, 

Trzeba w drodze stałego 
cierpliwego wyjaśniania prze­
konywat towarzyszy, że tylko 

. nów Zje>dnoczonych ora z de-
legata Chin Ludowych, w 
charakterze obserwatora. 

PO AZD - EUROPA 

korespondent londy~ski 
dz :ennika "New York He­
rald Tribune" . - Obudzone 
zostały no w e n adz :e:' e .. , iż 
uregulo wanie rozbieżności 
w EUl"op :e staje s : ę możli ­
we. W rezultacie p ,zewi du­
je się, że zarówno Mendes­
France (prem:er francuski 
- przyp. red.), jak I Ade­
nauer Zost8ną poddani sil­
nemu naciskowi opin ii pu­
bliczn'ej na rzecz wypowie­
dzenia się za podjęciem no­
wych prób porozumienia z 
ZSRR .. ,". 

lU A ;cademickie Mistrzostwa Świata rozpoczęte Należy kuć że>lazop6kl go-
rące - p:>w'ada przysł'J 

wie. Porozumienie genew­
skie przyczyn:ło się nie wąt­
pliwie do pewnego zlagodze­
nia w sytuacl! międzynaro­
dowej. Przykład konferencjI 
genewskiej unaocznI! wszy­
stkim, jak skuteczną I jak 
celową metodą są rokowa­
nia. Unaocznił celowość or­
ganizowania w'elk'ch konfe­
rencji międzynarodowych. na 
których w wyniku wym'a-

łach amerykańskich rzeczni­
ków " polityki siły" , którym 
zorgan:zowan ie systemu b~ z 
pieczeństwa zbioro w ego w 
Europ:e uniemożliwiłoby re­
alizację planów ,~ ' skrzesze­
nia militaryzmu niemieckie­
go ! przeksz'tak·~nla Nlemle'c 
zachodnich w bazę agresji. 
Idea bezpieczeństwa zbioro 
wego opiera się bowiem na 
koncepCji zjednoczenia wy­
siłków w s z Y 5 t k I C h, nie­
zależnie od ich ustroju, 
państw europejskich v.I ce­
lu utrwalenia pokoju, p od­
czas gdy plany amerykań­
sko-bońskie opierają s i ę na 
koncepcji rozbicia Europy 
na dwa oboz y, na k oncepcji 
utworzenia z pań s tw Euro­
py zilchorlnle,l agresywnego 
bloku pod nazwą .,europej­
skiej wspólnoty obronnej". 

Temu wrog'emu ustosun­
kowaniu się amerykańskie­
go departamentu stanu do 
radz ieckich propozycji towa 
rzyszy, jak stwierdza pra­
sa, nast.rój "zamieszania I 
zakłopotan i a" . Co leży u źró 
dei tego zamieszania? 

"Dlaczego to. czego doko­
rano dl'! kIJ i , n i'e moZ'lohy 
być dokonane dl a Europy?" 
- Oto pytan:e, j 2k :e stawia 
Ją sobie dziś miJi r,ny Euro­
pe.iczyków. Rzecz jasna, że 
takie nastro.ie n 'es łychan:e' 
krępuią ruchy tym, którzy 
chriel'by, nie zachowując 
żadn"ch pozorów. po prostu 
'odr zuc:ć radz :eckie propo­
zyC:e. 

(Cąg dc.!szy ze str. f) 

pi~nvsze kolumny SIJOrlowców 
Szere<:i ust awi aia sie na środ­
ku oo'lska. a za -chwilę na m'.I­
rawę wbl~!! a mlod zirż węfder­
ska w malowniczych strojac~ 
narodow\lch. 

Do zebranyrh pr7~m'l\Via s':· 
Itrdarz grneral,-.v Miedzv/1~r (' · 
óow('\fO Zwinku SI"den'ów 
J . p, e 1 i k ~ n, Wila Oli IV 

s~rdeclnvch słowach uczestni· 
ków mistrl-ostw i Życzy i'l1 j ;\[; 
na;jensz\.'ch sukce<(,w." M.ÓWC:l 
5twi ~ r9 ~a . że sao!kanie się w 
B\lóries~ciE' nflllad 2 tvs. ml o 
cl ,idv z :l" kpir.w j\'st zla'­
c-.., ·N~"i ?:;ni i b rilf~c~lwa p" . 
,tfMWrj m10'17'eż" ŚW;i!~iI , 

W !", ir nill rarodu wel!krski" 
g(J /l07.drowil sportowców prze · 
wockicacv Prezydium Radv 
Republikf "l. Dobi, wyrażając 

radość. że zaszczyt goszczenia 
mło d :~i~ ży sp'Jrfowcj calego 
świata przypadł Węgrom. 

NastęouJe uroo:ysty mo­
ment zapalenia znicza. który 
płonąć b\,dzle przez 9 dni na 
bl!rlaneszter'tsklm stadionie, Za­
palenia znicza dokonał rekor, 
dzlsta świata w plywaniu. W ę­
~ i r r T u m p e k, W j!órę 
wz!atu ią setki golębl. rO l ­
br ~ miewa hymn węgierski. a /la 
maszt wznosi się flaga mi­
strzostw. 

W Imi~niu wszystkich ucze .~ : 
nlków igrz\'sk ure,czyst!' ślubo­
wanie skrada wlel"l<r0tnv 
mistrz świata w szermłE'rce S ;i­
k o v ic S. p-o czym rozpo­
czyna się piękna defilada, 

Na czele w zwartym szeregiJ 
maszerują sP9rtowcy NRD i 
Niemiec zachodnich, 

Doskonale prezentuje się 
ekipa polskich sportowców po­
zdrawiana rzęsistymi brawami 
widownI. Na czele kolumny lIa 
Q'ę · pańsh'lową niesie slatkaT? 
R 1\ d o m 5 kiw as~śc'e re­
kordzistek Polski L e r· 
czak I Mlln:kle1. 
HuraR'an oklasków wita dn­
skonałych sportowców r~dziec· 
kich, W Ich ~ure~ach krocr.~ 
wielu mistrzów I rekordzistów 
świała. wielu z:lsłużonych spor 
!owców Krai!J Rad. 

Po defiladzie odbył się wS[la­
nlały pokaz ludowych tańcó'" 
w('"lersklch oraz wystrp okołi) 
IOOo-osoboweJ I!ruov ~Imna~ty­
kc\w, Po uroc7.vs!ośc! · otwarci'! 
XII Akadl'micklch Mlstrwstw 
Swiata odbył się mecz pił1<ar-1 
ski drużyn studenckich W~-J 
gier I Szkocji. lwydf!yl1 Wę­
grzy 3:0. 

ny poglądów możli we jest 
wypracowanie porczuml"-
nia, a ~o najmn'ej zbl!żenia 
stanowisk. 

Nota radz:ecka zawiera 
v'łaśnie propozyc ' e prze-
dyskutowania tej na .li stot­
n iejszei dla Europy sp r awy 
- jej bezpieczeństwa, Jak 
należało przypuszczać pro­
pozyeja radziecka zo·stała 
wręcz wrogo przyjęta w ko 

Odpowiedzi na to pyta­
nie udziela prasa zarówno 
amerykańska jak i zachod­
n'o-europejska, stw:erdza­
jąc wręcz. że odrzucenie 
propozycji radzieck'ch po­
stawiłoby rządy mocarstw 
zachodnich w niesłychan ' e 

k!opofllwej I trudne'; s ytua­
cj!. Odrzucen'e propozycil 
radzieck:ch - p:s z:> brytyj­
skI "York~h: re Post" - "wy­
wołałoby konsternację opi­
niI publicznej". "Polityczny 
klimat w Europie uległ wpły 
wom porozumieni/l w Gene. 
wie - pisze z niepokojęrn 

TO SPRAWA 

NIE TYLKO Dr JOHNA 

Tyle .;eś:i chodzi o wypo-
wiedzi i głosy prasy. 

ŚWiCidczące. - iż w obecl12 j 
chw'li k2żdy krok kierowa­
ny przeciwko rokowaniom 
przy'ęty byłby og'o:n"m potę 
pieniem p"zez z8ch f'dn '0-eu­
r(lpe5~ka C'nin'e pub l' c!ną. A 
jak wygl~dil to 7ag~dn'enie 
w N iemczech z~chcdn'"ch? 

Ostatn ' e w \'d 3rzcn :a ś w iilrl 
czą o pO\\ ' ażn ych zm'" a nach. 
zachodzących w N iemcr.E:'cn 
zachodnich. Ostatn ie wyda­
rzenia świadczą o posunię­
tym naprzód procesie roz-
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Nieprzerwanie płyną dostawy 
ze Związku Radzieckiego dla huty im. Lenina 

KRAKOW - NOWA HUTA (PAP). Od kilkunastu dni 
przewodami wysokiego napięcia płynie energia elektryczna z 
uruchomionych dwóch pierwszych turbogeneratorów siłowni hu­
ty Im. Lenina, setki ton surówki dał już I wielki piec. Nledł:Jgo 
podejmą prac~ - wielki zakład koksochemiczny oraz pierwsze 
marteny stalowni. Umchomlenle tych obiektów podobnie jak I C8-

lego rejonu warsztatów remontcwych I wytwórni materia/ów 
ognlotrwalych stało się możliwe dzięki pomocy radzieckiej. Po 
wykonaniu w terminie wszystkich zamówień dla I etapu budow)' 
Hombinatu. Związek Radziecki przystąpił do reallucjl dal­
szych dostaw dla obiektów wchodzących w skład II etapu bu­
dowy. 

Od początku czerwca do 213 
l\pca br, na stację przeladun­
dową Kombinatu Im, LeninR 
przybyło okolo 270 wielkich wa 
gonów kolejowych z transpor, 
łami precyzyjn ych maszyn i u­
rządzeń , Większość z nadesł~ · 
nych maszyn i aparatury Jesl 
przeznaczo na dla rejonu ko 
ksownl oraz siłowni. 

Budowniczowie dal6zych o· 
blektów kok.sochemll hu1y Im , 
Lenina otrzymali w tych 
dniach znaczną Ilość niezwykle 
skomplikowanych I preeyzyj-

• nych automatów I aparatury po 

miarowej - woltomier7Y, Urlą 
dzenia pomiarowe do I batei: 
koksowniczej, tablice sterow 
nicze itp. Nadeszly równ i eż u· 
rządzeni~ wielkiej wypychuki 
koksu, Poza tym Związek R~ , 
dziecki rłostarczył dla tego Te, 

jonu Wyciągarkę skipow ą, sil 
niki elektryczne do prasy hy~ 
dra ulicznej, pompy parow~, 
pompy kwasoodporne !Id. 

Kilka elektrycwych luwn1c 
wraz z komple1nym wYPMaie, 
niem, potężne przenośnIki clo 
taśm otrzymali budownlclOwi~ 
walcownI. 

Wokół Bljtuacli ro Tunisie 

Premier francuski Mendes-France 
wyjechał do Tunisu 

PARYŻ (pAP). Jak donosi 
agencja France Presse, p~­
mier Mend p. s-France przybył 
dnia 31 lipca br. do Tunis\.. 
Premierowi towarzyszą mini 
ster do spraw Tunisu I Ma­
roka F ouchet oraz marszałek 
Juin. 

Mendes-France spotkał się 
! bejem Tunisu, któremu 
przedstawił program w spra­
w:e Tunis\!, uchwalony na po 
siedzeniu rządu francuskiego 
w dn iu 30 lipca. 

* * 
PARYŻ (PAP). W cen'.rwn 

uwa gi prasy francuskie.i znaj­
duje s i ę wizyta prpmiera 
ME'ndes-France'a w Tunisie. 
zwią z <1 o a z uch w" łą rządu w 
sprawie ure~ulowania stosun 
ków francusko-tuniskich. 

Jak wynika z doniesi"ń 
prasY, w dniu 30 lipca odbyło 
się kiJk'lgodzinne posied ze nie 
rządu francuskiego, na k~ó­
rym omawiano sytuację w Tu 

nis ie. l 
Komentując fakt zwolanta 

posi edzenia ga bine tu i wizytę 

premIera w Tunls!e, dziennik 
"Monde" s~wierdza. że stale 
wzmagający się ruch wyzwo­
leńczy narodów tunezyjskie­
go I marokańskIego .. zmusI! 
rząd do natychmiastowego za 
j~c i a się sytuacją w Afryce 
Północnej". Dziennik podkre­
śla, że chodzi o caloŚć zagad­
nienia stosunków między 
Francją, a światem arabskim. 
Dziennik zwraca uwagę, że 
sytuacja w Afryce Pólnocnej 
jest krytyczna. 

I Komen'.uiąc w!zyt.~ premie 
ra w Tunisie wi ększo ść d7.!en 
ników paryskich podk r eśli! , że 
\1' o~t!1tnich cz::\sach .>ytuac,la 
w Tunisie stała sil: bardzo na 
pięta. 

... ... ... 

PARYŻ (PAP) . Jak podało 
rad io paryskie, dnia 30 lipca 
odpłynął z Marsylii do Tuni­
su sta tek, na którego pokła­
dz;e zna'duje się 1000 żołnie­
rzy francuskich. Nastllpny s'.a 
tek ma przew ieić do Tunisu 
2500 żołnierzy. 5 sierpnia spo, 
dziewane iest przybycie do 
Tunisu 2800 żołnierzy. 

wqdarzeri ______ 'm _______________________ ~ ___________ • __________ ~ 

ldadu w łonie koalicii boń­
sk:ch poli tyków, świadczą o 
WClijZ rosnących rozb:eżno­
śc:ach w obozie adenauerow 
sk im. 

Nie przebrzmiałY jeszcze 
echa wys'ąp:eń polityków 
b011Skich tego typu, co 
Pf1eiderer , kt.órzy do nie­
da '.\'na byli g( rącymi Z,NO­
lenni kami "armii europej-
6kiej" I w o,~(ile polil y ld A rie 
nauera, a teraz s tanowczo do­
magają się u no~mowan ia sto­
sunków z ZSRR i krajami de 
mokra cj i ludowej zarzucenia 
wojennego awanturnictwa, u 
niezal ęŻn ienia się od waszyn 
gtoń skiego dyktatu. Jeszcze 
nie przebl',m'a ł Y echa wystą· 
pień t rzech byłych kanclerzy 
Niemiec - Wirtha, Luthera i 
Brueninga domaga'ących się 
zerwa;1ia z polityką Adenau­
era, <1 jUl j esteśmy świadka­
mi n owego ,,'ydarzenia, rzu' 
cająC'ego jaskrawy snop świa 
tla na nasIroje p<lnuiące dziś 
w Niemczech zachodni ch w 
sferach zachodnio,niemieckle 
go mieszczaństwa i burżu­
azji, w sferach ludzi, !,Iórzy 
dotychczas bez żad:1 ych wa­
ha~ czy oporów re<llizow ali 
politykę adenauerowską . Tym 
wydarzen ie m jest opuS 7 cze­
nie Niemiec zachodnich I 
ut!O<;7"2n!p sil' rio W!Clel? Nie­
mieck ie J Republiki Demokra­
tycznej ' d r Otto Johna, szefa 
adenauerowsk iej policji poli­
tycznej i ,iednej z sieci ade­
nauerowsk iego wywiadu. 

O czym świadczy przejście 
do NRD tego kalibru dygni· 
tarza boń skiego, który nie da 
le,i , jak przed kilkunast0ma 
dniami powrócił z USA, 
gdzie przez bite !! tygodni 
wtajemniczany był przez a-

merykański wywiad u' różne 
tajniki- nowych planów "pra­
cy"? O tym. że nawet w ko­
łaćh dotychczasowych zwo­
lenników Adenauera rozsą­

dek i trzefwość zaczynają 
brać górę. Że nawet w ko­
łach zachodnio-niemieckiej 
burżuazji awanturnicza polity 
ka Adenauera budzi coraz 
w ięcej zastrzeżeń i niepoko­
ju. 

W oświadczeniu zlożonym 
w NRD dr Otto John oświad­
czyI, że przyczyną jego kroku 
była chęć zerwania z polity­
ką Adenauera, która prowa­
ciząc clo wojny, przynl~Ć mo 
że narodowi niel"iecklemu 
tylko nowe, ogromhe cierpie­
nia i może postawić pod zna­
kiem zapytania samo jego 
istnienie. Takich, jak dr otto 
John jest coraz więcej, a do­
wodzI t o t('go. że Ad~n,Hler, 
podobnie zresztą jak i jego 
mocodawcy z Waszyngtonu, 
jest coraz bardziej Izolowa­
ny, że jego polityka na trafia 
na cor.az poważniejszy op6r 
nawe~ w tych kolach. na któ­
rych poparcie mógł d.o nie­
dawna bez zAstrzeżeń liczyć. 

ZBOJECKA PROWOKACJA 

W amerykańskim departamen 
cie stanu zdają sobie do­

skonale sprawę z nastrojów 
panujących dziś w świecie i, 
jak należało przypusz~zać, sta 
rają się za wszelką cenę i 
wszelkimi sposobami przeciw 
dzia łać tym nastro,iom I do­
prowadzić do nowego za­
ognienia sytuacji międzynaro 
dowej. Takiemu to celowi sIu 
ży działalność amerykańskie­
go ambasadora w Syjamie, 
Donovana, który, jak .donosI 
prasa; przybył na wyspę Tal-

Z budowy Pałacu 

Kultury i Nauki 
Im. Józefa Stalina 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). Każd~ 

go dnia na budowę Pałacu 
Kultury i Nauki im. J . Sta­
Lna nadchodzą coraz to no­
we transporty urządzeń i 
wyposażenia dla gmachu -
olbrz yma. Z dz.iesiątków za­
kładów Związku R ;; dzieckie 
go, z dzies i ątków zakładów 
naszego k r a ,'u - ,zakupywa­
ne przez rząd radz iccki, nad 
chod7.ą różnego rodzaju u­
rządzen'a. Prace wykończe­
niowe w Pałacu prowadzo­
ne są w calej pełni. 

W labiryncie dzies iątków 
sal, korytarzy, setek poko­
j6w ! r6tnych pomieszczeń 

wnętrza :9ałacu uwijają się 

tysiące robotników. We 
wszystkich skrzydłach gma­
chu, ni wszystkich kondy­
gnacjach trwa wytężona pra 
ca. Najbardziej zaawanso­
wane 8ą roboty w bocznych 
skrzydłach Pałacu. W części 

tzw. widowiskowej gotowa 
jest już niemal gł6wna sala 

<teatralna przewidziana na 
ok. 800 miejsc. AroIiteatral­
nie sltonstruowana podloga 
pokryta jest już parkietem. 
Sc!any otrzyrnały szlachet­
ne tynk!, zdobione bogatą 

ornamentacją. Do kompletne 
go Wyposażenia sali brak 
tylko rot~ll I górnego oświe­
tlen ia. W pelnym toku jest 
rnontaż konstrukcji obroto­
wej sceny. 

Obszerny hall cz~ści wid!'> 
wiskowej Palacu Młodz:eży 

otrzym\J,ie piękną marmuro­
wą posa dzkę. Stąd dO ,stać się 
można do gotowej już n'e­
mlll sali tea tru kuk ielek , 
gdlie ob!'cnie dob iega koń­
ca montaż urządzeń scenicz­
nych. Sama sala , jest już 
wykończona. Mechaniczne 
cy-kl :niarki oCZyszc7, ają par 
kietowe podlogl. Na wyż­
szej kond ygnacji sali t r atru 
dziec i ęcego instaluje się już 
oświetlenie oraz montuje o­
brotową aparaturę sceny. 

wan, by omówić sprawy za­
cieśnienia więzów rrtilitarnych 
pomi ędzy kliką Czang Kai­
szeka. Syjamem. F ilipinami i 
kliką lisynmanowską. Nie in­
nym celom sluży podróż LI 
Syn mana do Waszyngtonu, 
gdzie, jak wynika z doniesień 
prasY, omawiane są plany 
związane z lIsyrunanowskiml 
dążeniami do objęcia swym 
reżimem całej Korei. 

Ale już szczyty cynizmu f 
zbredniczości osiągnęli amery 
kańscy imperialiŚCi organim 
~ąc zakroJoną na. szeroką ska.­
lę , prowokllc.le w rej on ie chiń 
skiej wyspy Hainan. Historia 
tej prowokacJI, którą pIętnu­
Je ba'rdzo. powa:neo częśćpra 
sy zacho<lnio - europejskiej, 
jest następującą: Przed paro­
ma dniami nad wyspą Hainan 
omyłkowo strącony został w 
czasie walk samolot6w chiń­
skich z czangkaiszekowskimi 
brytyjski samolot pasażerski. 
Rząd chiński wYrazil rządowi 
brytyjskiemu ubolewanie z po 
wodu tego w ypadku I zobo­
wiązał ' się wypłacić rodzinom 
poszkodowanych odszkodowa 
nia. Brytyjska op inia publl­
czna przyjęła to stanowisko z 
dużym zrozumieniem I zado­
woleniem. Natomiast warne­
rykańskim departamencie sta 
nu postanowiono. żerując na 
tym wypadku, wykorzystać 
go dla włamych zbójeckich 
celów, AmerykańskIe myWw 
ce odrzutowe, pod pretek­
stem niesienia pomocy ofia­
rom strąconego samolotu w 3 
dni PO wypadku udały sl~ w 
rejon wyspy Hainan I, gwał· 
cąc obszar powIetrzny ChIn. 
dokonały napa~c! na samoloty 
chińskie patrolujące wybrze' 
że, strącając dwa z nich. 

Ten piracki rozbój został 
odpowiednio ocenIony na ca­
łym świecie, a w tym rów­
niet w Wielkiej Brytan!!, 

.. 

Droga utrwalenia pokoju 
Aby w pełni pojąć wiel­

kość walk!. ,i a'i<ą pod prze· 
wodem Związku Radzi eckie 
go prowadzą narody prze­
ciwko siłom wojny o utrwa 
len;e poko~u _ trzeba się 

cofnąć o 9 la t temu, 2 sIerp­
nia 1945 roku, zakończyla się 
konferEncja poczdamska. -
Przypomnijmy sobie, jakie 
okoliczności t owa rzyszyły 
obradom przedstawicieli 3 
wielk'ch mocarsl w - Związ 
ku Radzieckiego, stanów 
Zjednoczonych Wi elkiej 
Brytan:i. 

Narody święciły zwycię­
stwo nad faszyzmem. R~do­
waly się z wywalczonego pc> 
koju i pragnęły jego ut.rwa­
len ia. Ludzkość mHn ' f~ s t o\\!a 
la swą głębOką wdzięczność 
dla w ;e:kiego moca rstwa so 
cjalistycznego, ktUre ocaliło 
świat przed zagładą, jaką 

nV s! f<1.sz yz m, Powsze­
chna by ła świadomość, że so 
jusze zawarte podczas woj­
n y, zwlllszcza sO,'usze wiel­
k ich mocarstw, są gwaran­
cją przed n i ebezpieczeń­
stwem nowej wojny. 

Takie były nastroje , w 
których odbywały się obra­
dy poczdamskie. Jakie były 
najważniejsze postanowienia 
konferencji poczdamskiej? 
Na koruerencji poczdamSkiej 
wielkie mocarstwa podjęły 
decyzje "w spraw ie utwo­
rzenia Rady Ministrów 
spraw zagranicznych, repre 
zentujących 5 glównych mo­
carstw", jako ważnego czyn 
nika utrwalenia pokoju i re­
alizacji celów, które przy­
świecały narodon'l w wojn ' e 
przeciwko faszy7.mowi. U­
chwaly poczdamskie z dnia 
2 sierpnia 1945 roku określi-, 
ly zadania tej rady. W myśl 
uchwal Rada Ministrów 
Spritw Z<1!!rllnlnnych ponos i 
odpow ' edz:alm,M za przygo­
towanie traktat6w pokojo­
wych 7. państwRmi , które 
"'ywo łal:v \I'oinp, to jest z 
Niem~ami i JClnnn;ą OrAZ Z 

państwam:. które zna)azly 
się w obozie wo,'ennym. 

Już p'erwsze konferencje 
4 m 'n 's trów ~pr aw zag :' an ' ­
czn ych odbyte w la I ach 1945 
i 1946 wskazaly , że mocar­
stwa zachodnie, a przed~ 
wszystk:m Stany 7;j~dnoczo­
ne. prowadzą politykę wy­
mi e r zoną p r zf ciwko pokojo­
wej wspólpracy mocarstw. 
U ,ia wnilo się to pr zede wszy 
stk im w sprawach związa­
nych z zasa.dnlczym proble-

gdzie nikt sobie nie robił złu 
dzeń co do rzeczywistego cha 
rakteru "nitowniczej akcji" 
amerykańskich myśliwców od 
rzutowych. Jakże charaktery 
styczny jest ton wystąpień 
prasy angielskiej , k~6ra 
stwierdza wręcz, że nikt nie 
prosi! USA o tego rodzaju 
"pomoc". Dziennik "Manche­
ster Guardian" używa słowa 
"prowokacja" dla określenia 
owej "ratowniczej akcji", a 
dziennik "Yorkshire Post" wy 
c iąga ba'rdzo logiczny wni o­
sek z całej sprawy st 'x ierdza­
jąc , że "istnienie obecnego re 
żimu na wysp ie ' Taiwan jest 
bardzo niebezpiecznym czyn' 
nikiem". Dla każdego jes~ bo­
wiem jasne, że czangkaisze­
kowska klil<;a, przebywająca 
na Taiwanie, stanowi stałe 

zagrożenie pokoju w tej czę­
ści świata. Tak jak dla każ­
dego jest jasne, że ostateczne 
przywrócenie Chinom Ludo­
wym ich praw w ONZ sta­
nowi jedno z najpoważniej­
szych zadań chwili obecnej. 

... '" '" 
Przed paroma dniami sto-

lica Polski gościla w swych 
murach dos~ojnego i drogiego 
gościa - premiera Czou En­
lala, W Jego osobIe wItali ­
śmy przedstawiciela. wielkIe­
go 60Q-mll!onowego n6ITodu 
C' h!ń6klego, WItaliśmy pned­
stawlclela narodu, k~óry 
swym przykładem. BWą wal· 
ką wywiera przemożny 
wpływ na losy całej Azji, a 
co za tym idzie, również na 
losy świata. Przedstawiciela 
wielkiego mocarstwa, kt6're u 
boku Związku Radzieckiego, 
wraz z krajami demokracji lu 
dowej niezłomnie walczy o 
pokojową przyszłość świata, I 
o .,0, by narody ci eszyć się 
mogły nowymi trIumfami w 
rodzaju genewskiego. 

TadeUSz Gumowskl 

mem Europy powojennej 
w sprawach niemieckiej 
au s triackiej. 
Związek Radz:ecki od po­

c zą tku wysuną! prog ,' am zje 
dnoczenia Niemiec na zasa­
dach pokojo wych idemokra 
tycznych i , utworzenia pań­
stwa niemieck:ego, które w 
myśl postanowień poczdam­
sk ich ,.już n:gdy więcej nie 
stanie s i ę gr oźbą dla swych 
są :;ii' dów albo dla pokoju 
świata". "Je7..eli - mówił 
m:nistl'r Mol otow na sesj i 
r.ady w dniu 10 l'pca 19411 r. 
- nie powinn ' śmy przeszka­
dz~ć słusznym dąż~n'om nE­
rodu n'em:ecki l"go do odro­
d z(" n ' a swrgo p;)ństwa na za 
S'ldach dom okrBcii, to z dru 
giei drony ~pOC7ywa na nf\S 
odnow'edziplno~ć za n'rd 'l ­
puszC7en'e do odrodzen'a si~ 
N '< miec jako sily agresyw­
nej. By loby zbrodnią zapom 
n i eć ' o tym nasz y m świętym 
obowiązku wobec narodów 
ca łego świata". 

Inne byly jedn ak plany, 
które roili sobie amerykań­
scy imperial i ścI. Znów, jak 
to było w okresie między­
wojennym, zamierzali oni 
z tej części Niemiec, która 
znalazła się pod okupacją 
mocarstw zachodnich, uczy­
nić bazę agresji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu . 
Polsce I innym krajom demo 
kratyc-znym. Uwieńczeniem 
tej zbrodn'czej pol i t yki by ~o 
utworzenie we wrześnJu 
1949 roku separatystycznego 
pi1ń9tWf\ pod naZW'1 i\Jlcmi e~ 
ckiej RepubLki Federalne.l 
ze stolicą w Bonn. W odpo­
wiedzi na ten wrogi pokojo 
wl ilkt. dnIa 7 P<l7,r\zlernll<;;]' 
1949 roku d ' l1}Dkratyc7he si­
ły narodu niemieckiego u­
tworzyły Niemiecką R-publi 
kę Demokratyczną - Dierw­
sze w dziejach drmokratycz 
ne 1 p okojo ','e państwo n ie­
m;eck ' e . kt6re za pod~ta \\'1l 
swej polit " k i orzy'l'lo p'zy­
iaw'l wspó 1n"8cę ze wpyst­
k'mi na rodam '. z ,"18 s ZC7.a 

ze s\I'ymi ps'"d~mi - ze 
Z,,'ia7\d~m Radzieck'm, Pol­
ską itd. 

Następnym wrog 'm aktem 
imper ialistów amerykań­
sk:ch wobec narodów i po­
kojU było utworzenie orga­
nizacji atlantyckiej, do któ-
rej postanowili wc'ągnąć 
N iemcy z<lchodn ie poprzez 
tak zw aną europejską wspól! 
notę obronną. Pr zyznał to 
wyrażnie w swym oświadcze 
niu amerykański sekretarz 
stanu, DulIes, stwierdzając 
w dniu 4 czerwca 1954 r. w 
komisji senackiej USA: "Or­
ganizacja antlantycka potrze 
buje niemieckiego wkladu, 
aby móc rozwinąć daleko­
wzroczną strategię". 

Mimo tych wyrażnie wro­
gich pokojowi ,i narodom ak­
tów, Związek Radziecki nie­
ustępliwie walczył o poko jo 
we rozwiązanie problemu 
niemieckiego. Wysiłki Związ 
ku Radzieck:ego znalazły 
pełne poparc:e ze strony na 
rodów europejskich, a wśród 
n ich również n a rodu niem ie­
ck':ego_ Rządy W ie lkiej Bry­
tanii i Francj! znala zły się 
pod silnym nacis kiem mas 
ludowych, domagających się 
wszczęcia rokowań między 
wielkimi mocarstwami. 

W tych warun!{ach impe­
rialiści amerykańscy' zmu­
szen! byli ulec naciskowi na 
rodów i wyrnić zgodę na 
zwolanie konferencji berliń 
skieJ tym bardziej, że rów­
nież w kołach burżuazji za ­
chodnio-europejskiej nastą­
pilo pewne otrZE'!wienie , 
wywolane m . in. przez buń­
czuczne groźby zachodnio­
niemieckich odwetowców, 
którzy zaczęli wyciągać rę­
ce także po ziemie należące 
do Francji. 

Konferencja berlińska nie 
rozwiązała problemu niemle 
ckiego, ale jej wielk:e zna­
czenie polega na tym, że u­
kazała ona możliwości roz­
wiązania wszystkich nęka ,lą 
cych dziś ludzkość proble­
mów w drodze rokow!lń m ip, 
dzy państwami o różnych 
systemach polityczno - spo­
łecznych. Z konferencji ber­
lińskiej zrod z iła się konfe­
rencja genewska, która po­
lożyła kres prze~zło S-let­
niej wojnie w Indochinach. 
Kon1erencja genewska umoc 

1'!ł;J, wlare I p n€konanle, te 
tak jak roz st rzygnięta zo­
stala sprawa Indoch:n, tak 
może być rozstrzygn'ęty pro 
blem niemi Ecki. Dał temu 
między innymi wyraz bur­
żuazyjny dz iennik francuski 
"Monde", który w artykule 
pt. "po Azji - Europa" wska 
zał na możliwości rozstrzyg 
nięc:a problemu niemieckIe­
go zgodn 'e z interesami bez 
pi"czeństwa wszystk:ch na­
redów europejskich. 

Możliwo~ci te stworzYły 
d cv a szczególn'e don'osłe 
pro'ekty złożone na konfe­
Hnc'i b~rUńsk i ej przez mi­
n istra Mołotowa: w spraw :e 
t rakI atu pokojo wego z Niem 
cami i w spraw ie og61noeu­
r op'js kiego ukłóJdu o belOie 
czeństwie zb ioro wym w Eu­
rop'e. Nie tzw. "mała Euro­
pa" - owa agresywna koa­
l icja 6 pa ństw zachodn'o-eu­
ropejskich , montowana przez 
USA. n ' e przeciwstawne so­
b!e bloki państw, ale wiel­
ka Europa obejmu,1ącB 
wszystkie kraje europejskIe 
- stwarza gwa:rancję utrwa 
lenia pokoju. Projekt radzie­
cki przewiduje , że do cz8lU 
zjednoczenia Niem!ec na u­
sadach pokojowych i demo. 
kra tycznych, Niemcy winny 
być reprezentowane w ogól 
noeuropej skiej organizacji 
bezpieczeństwa zbiorowego 
przez przedstaw!ciEli Nie­
m ieckiej R <:> publiki Demokra 
tyczne i i Ninn; eckiej Repu­
bliki Federalnej. 

Wniosek radziecki wypły­
wa z tych samych zasad po­
lityki radzieckiej, które le­
gły u pods ta w konferencji 
poc zdamSk iej . Wypływa on 
z tych samych zasad, które 
glos ił Związ ~ k Radziecki w 
okresie międzywojennym -
z zasad bezpieczeństwa zbio 
rowego oraz z podstawowej 
tezy polity k! radzieck iej , któ 
ra stwierdza, że jest możli­
we wspólistn ' enie pańs two 
różnych us~rojach politycz­
no-społecznych i że nie ma 
takiej s~ornej sprawy, któ­
rej nie można by rozstrzyg­
n ąć na podstawie porozwnie 
n ' a milld zy zainteresowany­
mi państwam i . 9 lat, które 
m'nęły od Poczdamu, po­
twierdzają w całej rozcią­
głości niezb ity fakt, że w 
k\\'eslii wo:ny i pokoju lin ia 
podziału nie przebiega mi~­
d zy państwami o różnych u­
strojach polityczno - społe­
cznych, lecz między naroda­
mi a grupą jmperialistycz­
nych polityków, marzących o 
podboju świata. 

Przed 9 laty na konferen­
cji poczdamski ej ustalone 
zostały gran'ce m : ędzy Niem 
cami i Pols k ą - granice na 
Odrze i Nysie Łużyckiej,' 
Granice te, jak wielokrot­
nie wskazywali przedstawi­
ciele rządu NRD, n ie dzielą, 
a łączą Polską Rzeczpospoli­
tą Ludową z Niemiecką Re­
publiką Demokr a tyczną. Łą­
czą w poko:owej współpra­
cy. Radzi ecki projekt w spra 
wie trakt atu pokojowego z 
Niemcami da :e ostateczną 
odprawę wszystk im tym, 
którzy chcieliby rewidować 
granice m:ędzy POlską a 
Niemcami. Projekt stwier­
dza, 7e .,terytorium Niem iec 
określają g ranice ustalone 
na moc y postanowień pocz­
damskiej konferencji wiel­
kich m ocarstw ", tzn. wscho­
dnie gr anice Niemiec prze­
biegają wzdluż nienaruszal­
nej linii Odry i Nysy Łuży­
ckiej. 

Wn ' os('k radzieckI w spra 
w ie ogólnoeuropejskiej orga 
nizac,ii zbiorowego bezpie­
czeństwa został gorąco przy 
jęty przez naród polski. Jak 
podkreśla OŚlVi adczenie r zą­
du Polskiej R ?eczypospolitej 
Ludowej z dn ia 9 ma rca 1954 
r. - zawarc 'e układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym w 
Europie oznacza, że ,.pro­
gram odwetowy I rewizjoni 
styczny militarystów nie­
mieckich, zatruwających do­
tychczas stosunki w Euro­
pie, zosianie pozba w iony 
gruntu, gdyż każda próba 
realizac.ii tego programu na­
trafił aby na połączony opór 
uczestn:ków układu". 

To jest droga utrwalenia 
pokoju w Europ ie na ca-
łym świecie. 

KG 
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Dzielimy SIę doświad('zeniami w pracy party.ine{ 

Szerzej 
Jednym z podstawowych 

założeń w działalności or 
ganizacji partyjnej w zakła· 
dzie pracy, przedsiębiorstwie 
jest poczucie pełnej odpowie 
dzlalności za wszystkie spra­
wy zakładu przez całą oroa· 
nizację partyjną, przez k~ż­
dego członka i kilndydala par 
tli. 

Organizacja partyjna nC! 
równi z dyrektorem od,JOwia 
da za wy~onanie p~ anu, za 
stan pracy w przedsiębior· 
stwie. 

Dla podniesienia roli pod­
stawowych organizacji w 
przedsiębiors~wach produkcYI 
nych, komlUlikacyjnycH, h,m­
dlowych uchwalony na II 
ZJ€źdz!c St<ltut rZLJR clCl,ie 
Im prawo kontrotolVCl,nia dziU!­
lalności admi ni s';racji prze­
mysłowej, znaczy t(1, że or­
ganizacja p;;rtyjna ma prawo 
żądać od administracji potrze 
ooych materiałów dotyczą­
cych wykonania planów pro­
dukcyjnych, ma prawo i O'JO­
wiązek wysłuchiv.-ania spra­
wozdań kierownik(iw gospo­
darczych, ujawniać przed 3d­
ministracją przyczyny hamu­
jące wykonanie planu, doma­
gać się pewnych przesuni<;ć 
w c2lu podniesienia poziomu I 
pracy, sygnalizować wy;:e.i 
~t.o.iącym inst8ncjom o stanie 
pracy w przedsiębiorstwie. 

Organizac;a partyjna w 
Browarze Ostrów pow. Prze­
myśl powinna wreszcie sJw­
rz:ystać z tego prawa statulo­
we go i żądać sprawozdań od 
k;erownic~wa, przez co bę­
dzie można usun.1ć niedoc'ąg 
nięcia jakie istnieJą w t) m 
zakładzie. 

zacji par',yjnej - można zwró 
cić się o pomoc do wyższych 
insta ncji. 

Prawo k~ntroll, któ­
re zostało przyznane podsta­
wowej organizacji partyjnej 
z o b o w i ą z u jej ą, aby 
w walce o wykonanie zadań 
pailstwowych s z e rok o i 
w p e ł n i w y kor z y s t y­
wała wiedzę i do 
ś w i a d c z e n i a c z ł o n­
k ó w p a r t i i i b e z­
p a r t y j n y ch d la d o­
b r a z a kła d u. 

Mnhilizowai\ rezerwy 

o becnie jednym z najważ-
- niejszych zadań jakie sto 

ją przed organizacją partyjną 
10 wykorzystywanie ukrytych re 
zerw istniejących w przedsię­

biorstwach. przeprowadzenie 
najdalej posuniętych oszczęd 
ności, walka z marnotraw­
stwem, walka o obniżkę kosz 
tów własnych. 

Doświadczenia wykazują, 
że pracę tę da się skutecznie 
przeprowadzić tylko w tym 
wypadku, jeżeli organizacja 
partyjna będzie się zwracać 

bezpośrednio -do robotników 
i inżynierów wciągając ich do 
aktywnej pracy. 

Organizacja partyjna po­
winna poczuwać sie do odpo­
wiedzialności za jednostko­
we kierownictwo w przed3ię­
biorstwie i podlrzymywać 
autorylet kierowniclwa i dy­
scyplinę pracy. 

W zakładzie pracy, gdzie 
nie ma jednoosobowego kie­
rownictwa tam nie ma rów­
nież porządku, nie ma wa­
runków do normalnej pracy. I 

ZrozulPiałe jest. że wlaśnie 
d'a;ego podstawo,', a org'lni I 
zaca party.ina nie ma prawa 
odwoly\\-ać zarządzeń czynni­
ków 8dministracy.inych, nie 
ma prawa w swoim imie'1iu 
wydawać żadnych rozporzą­
d:cń ddyczących pracy, nie 
ma prawa żądać, by dyrektor 
- pelnopra\'\-ny kierownik 
przedsiębiorstwa uzgi.dnia! z 
organizrlc.ią party.iną wydane 
przez siebie rozporządzenia_ 
nie ma prawa zdejmować, 

z prawu 
pr zyjmować, przesuwać ro­
botników - bo to są funkcje 
kierownika. 

Partia i rząd powierzyli 
dyrek~orowi kierownictwo go 
spoda;ką zakładu pracy i on 
osobiscle w całej pełni za to 
('opowiada, 

Jeżeli jednak dyrektor chce 
przeprowadzić takie lub inne 
akcje, zarząd?_enia. czyż po­
trafi on tylko na mocy rOz­
kazu, bez mobilizac.ii wszyst­
kich s~! kolektywu przepro­
wadzlc swe zamierzenia? Ma 
się rozumieć. że ni e. 

Rozkazy wykonują ludzie i 
organizacja partyjna musi ak 
tywnie pomagać administra­
cji przeprowadzając politycz 
ną i organ'zacyjną pracę 
wśród mas, dla wcielenia w 
życie niezbędnych rozporzą­
dzeń. 

n la poprowadzenia pracy 
mobilizacyjnej niezbędna 

jest s zeroka agitacja wśród 
załog'. Stąd t_eż praca ngitato­
rów musi być prowadzona I 
pod bezpośrednim nadzorem 
sekretarza organizacji partyj 
nej. 

Sekretarz podst. org. part. 
I - kierownik kolekywu agi­

tatorskiego nie j€st obowiąza 
ny stale osobiście ins~ruować 
agitatorów. Może on w zależ 
ności od tematu zebrania za­
praszać propagandystów i in­
nych kwalifikowanych praco­
wników. Lecz bezwzględnie 
jest obowiązany uważać agi­
tatorów za swoich najbliż­
szych pracowników. s~ale ob­
cować z nimi. informować 
ich i obserwować ich pracę· 

Duże osiągnięcia w pracy 
agitacyjnej ma organiza;::j<l 
partyjna w fabryce "Polna" 
w Przemyślu, gdzie robi się 
narady z agitatorami, dlate­
go też są i osiągnięcia w pro 
dukcji, we współzawodnic­
twie itp. 

Agitacja poglądowa 

M ocną broń w ręku 
pods~. org. part. stanowi 

agitacja poglądowa. Zaletą 

kontroli 
jej jest giętkość i. łatwość 
przekonywania. Agitac'a po­
glądowa pozwala prędko in­
f~rrr~ować kolektyw o osiąg­
męclach przodowników pra­
cy, zwracać uwagę na błędy, 
na niebezpieczne 'momenty, 
mobilizować do wykonana 
ważnego, szturmowego zada­
nia' wyjaśni<lć znaczenie ',e 
go lub i:>nego wydarzenia po 
litycznego. 

Ważniejsze wymagania, któ 
re się stawia przed agitacją 
poglądov.-ą polega'ą na tym 
by p12katy, hasła, wyk~zy 

wspólza wodnic! wa. Og!OSZ2-

nia w oddzialach bylv stale 
odnawiane, by treść i~h by­
ła ostra i mówiła o zagad­
nieniach dnia. a forma uroz­
maicona i oryginalna. 

Najwięcej miejsca w agita­
cji poglądowej zajmują zaga­
dnienia produkcji, głównie 
zagadnienia socjalistycznego 
współzawodnictwa. 

W wielu fabrykach dużą po 
pularnościój cieszą s;ę nastę­

pujące formy agi~acji poglą­

dowej: tablica wYkazów, ilu­
strująca wykonanie planu 
przez posz:c;zególnych robotni­
ków z oddziału. tablica przo­
downików, popularyzacja 
przodowników fabryki i ich 
metod pracy, plakaty, wezwa 
nia, w których poszczególne, 
grupy oddziałów wzywają do 
współzawodnictwa w dziedzi 
nie przekraczania norm, wy­
kaz wypełniania norm v,:spół 
zawodniczących zmian, katy­
katury, produkujących braki, 
opus'zczających pracę, niero­
bów. Tablica, na k~órej są 
przytoczone fakty marno­
trawstwa i przykłady oszczę­
dzania surowca i materiałów. 
Jest to zaledwie część ś,-c;d­
ków, które spełniają poważną 
rolę w usuwaniu braków ist­
niejących w zakładach pra­
cy. 

Należy stwierdzić. że u nie­
któr~'ch towarzyszy nd ri: 'c­
rowliiczych stanOWIskach !l0-
kutuje oportuni styczny s',osu­
nek IV sprawie clziill""nla Spl'il­

wozdań, towarzysze ci uważa 
ją, że organizaCja parLyjna 
nie ma prawa wiedzieć co 
się dz'eje-w zakładzie, jak 
to miało miejsce w KPRŁ ŻU 
rawica, gdzie sekretarz od­
działowej organizacji tow. 
Chmielowiec wielokrotnie do 
magał .się od tow. Łabudy, 
aby złożył sprawozdanie jed­
nak l"Joez skutku, mimo że tow. 
Labuda jest członkicm partii. 
W stosunku do wymienione­
go zostaly wyciągnięte wnio 
ski organizacyjn8. rnacze; 
przedstawia się sprawa skła­
dania spra wuzdań w podst. 
organizacji pClrty.i 'eJ przy fa 
bryce .,Folna" w Przemyślu, 
gdzie organ:zacja partyjna p':J 
siadając aU',orytet wysłuchuje 
sprawozdania kierownictwa i 
każdorazowo właściwie usto­
sunkowuje <ę do isinie'ą­
cych braków i niedocią.snęć 
pOJl1?,!;ajqc \I' :C ' 1 usun;~'clL 

nOWE OBIEKTY SOCJALNE 

Jeżeli agi'.acja w fakyce 
postawiona jest nawet bardcO 
dobrze, organizacia partyjna 
dopiero wtedy osiągnie do­
bre wyniki, .ieżeli obok agita 
cji będzie prowadz-iła kon­
kretną pracę organizacyjną, 
jeżeli będzie kierowała dzia­
łalnością wszystkich maso­
wych organizacji robotni­
czych. 

Szczególne znaczenie ma 
kierownic'wo nods'. org. par'. 
or ganizacją ZMP. której za­
daniem jest z~bezpieczenie ko 
mt1n~stycznego wychowania 
młod2go pokolenia i przygo­
towania młodych rezerw dla 
naszej partii. 

Każdy członek partii powi­
nien wiedzieć, że jeż21i przy 
kontroli ujawniają si~ błGdy 
- nie wolno pomijać ich mil 
czeniem, a ~ze1;>a ostro s:a- N:!. zdJ~clu: NOWy f"bel{ w oslcJlu rObotniczym "RUCH" 

Niektóre podstawowe or-I 
ganizacje partyjne w Przemy 

ślu mają wiele osiągnięć_ al~ 
błędem ich jest ~o. że nie za­

wsze dzielą się swoimi osiąg­

nięciami-, formami pracy z in­

nymi organizacjami, które bo 

rykają się z trudnościami. 

wiać ~pr" .. we ich uSllnic;cia. I· 

w Chorzowie. Osiedle przekazano mleszl{ańconl w dniu 
CAF - fot. Seko Edward Wiśniowski 

Jeżeli dyrektor nie b!erze Swi~ta Otlrotlzcnia. 
pod U\\"a'(ę wn: osków organi- ____________________________ ~ I sekretarz KM w Przemyślu 

21 

- Widzisz tego, ot tam - rzekł Butyńsl<l, wodz~c palcem 
!:'~ 1.e.l::oll:Sii) w lJi~!rj, lIy~usz,wnej na spodnie koszuli. 
~łasll:e t:lllcZy te:'::z kozak:l. Przypatrz mu się uważllie_ To 
Jest Jeszcze jeden Po:ak na tym okręe'e. N<izywil się Tarlek 
T~dek Gawrowski. .Co prawd:l, już od wielu lai m;eszk;] WI! 

Francji. ale chłopak do bitki i do wypitki, a b~b;arz, .. jasny 
gWint. POZll:JSZ go zre~ztą, 

,Gawro"fld ,till'lezył napr:lwr1ę dobrze, Oczarowani koledzy 
bil; mu glomk:e bralI-a. ll:~ szczędząc pochwał i poczęstunkó',V­
Zaraz po występach Butyl'lSki zetknąt ich ze <sobą, Zdrojewsl;,i 
w tO\\;~f7.ystlVie ty.eh dwóch poczut 6;ę znacznie lepiej i rai.n,iej_ 
Z~Częd \vsIFJmlnac SWOj,! daleką ojczyznę, Przechadzali się po 
P?kł~d.zle, l;YIVO _ gf'sl)'!(lIluji)c_ 7. IwbillY radiote:egrafisty dole­
c:ałY.lclr d7.II:\"kl iuai'lccgo nrlia. Zdrojcwski uchylił ostrożn;~ 
d:zwl. l)'slc;~cy n:ę/.C7.)'zna zn:i~:y n~d mel:llową skrzY,lką, 01,]­
nlpu,lolV:Jł cos przy g:llkaeh_ Spojrzał na nich i zaprosit ge6tem 
do srodka. Wsłucllan' IV fale z eteru przyglijdali ~j~ z zainie­
resO\~an~em ap:uaturze. Bełkotał po po:sku Madryt, wył jazzem 
Paryz, Pote::n odezwala_ s:ę '\\oskwa_ Cały świat rozbrzm:ewal 
tona~1 głosow I melodII, l\\alaoszklona kabina wydawal" 6'\' 
pępl,:cm ~II-:~t~_ W:1 r:-lillVil, Zilintereso\V3la ich najbardziej. Moc­
ny głns pJda\\- '1 ł w:c:,IO!ll()'il'- z l<ril)lL_ 

Rarli"tl'!egr:lfi<til puc:1 okie,m nil h'aL) terczę zegara. poczern 
przełączył aparal Ila nową fa:ę. Poprzez daleki szum Golecial)' 

ich $ygnaly ~lfabetu Morse'a. Jakiś okręt nadnł SOS. Leżący 
na. stole p,apier zapelnlł się powoli cz<lJrnyml zygzakami ner­
woweg-o pisma, "Pa.steur" ~rzyjmo\Vał depeszę z wezwaniem 
o pomoc_ 

--:~ Cllodź.my już - \V~szeptał Zdrojewski - muszę się czegoś 
na piC, No I tTZeba oblac naszą nową znajomość. 

Zeszli pod pokład do okrętowego bufetu. Przycupnęli przy okrą­
głym stoliku, na~ełniając szklanki czerwonym winem. Rozmowa 
nie kleda Się, 

- Słucllalem tego radia_ .. 
:- ,O Warszawie mówisz? przerwal Zdrojewskiemu Bu-

tynski. 
-:- A. tak. Wiel,e się tam zmieniło. My już 'ch nie rowmiemv_ 

Oni, mowllj jakos zupełnie Inaczej_ .. Nawet ci, chociaż ich nie­
naWidzą, 10 zazdr~szczą im w;ele. A my? Czym my jesteśmy 1 

Nikt Się z n.aml, nl_e liczy. E;nigrani, uciekinier, jeszcze jed;<J 
.g~ba do wyzyll'lerrJa; Zapycha ią nami J\'\adagaskar, Tuni>s, r::z.'j 
l~dochllly Tym my jestesmy dta rrJch - uderzył pięścią w stdl 
al .p~dsk~cz'yly sz~łanki. Ciemn.oziełona butelka z winem pr"­
wror;la s,ę z trzas,<lem, wylew'ając na szklany blat stolika r!"Slt­
ki ~uilrtJtnego ptynu_ 

. Gdzieś koło jedena:tej p.orozchodziłi 5ię na nocteg_ S2n Jako:; 
nl~, przycJlOd~l!. Zdrojewskl, wslu~hany w rytmiczny łoskot mo 
tOIOW d.olatl1jący tu z maszynOWnI, odpędzat od &i~b:e natarczy­
we mysi!. Bł~dzJ!y .one gdzieś po zakamarkach Warszawy, hil'­
gil' [Jo drog~ch I dz~nglilch Madagaskaru, układając się w rM­
n~ eplzc:dv I obrazki. Matka. Paulette, Butvński, Gilwro\\'-k' 
Wirował; mu p.rzed oczyma, przesuwając ~ię Vi jakimś koszm'a:~ 
nym korowodZie. -
R~ptem. muzyka maszyn urwała się, Zapanowilla głucha nie­

z~osna clsza_, Wysz~dł na pokład. wciągając głęboko w 'płuc:1 
~Imne, .mo~sk·~ powietrze. W '!lr.okach nocy jarzyły się światł~ 
pkl~gos Wielkiego m,:2sta, Gdzles z oddali dolechło go przE'ci~­
gil" bllcz?nle syre~ oKręto\Vy~h: .. Pilstellr" sbł nieuruchomo or!-
da lony od wybrzeza o dobre k:lka5et metrów. ' 

(e. d, n.) 

Nr 180 (1.599) 

Bylo to 1/0 lat 
te ... u 

~ DNIU 24 listopada 1946 
r. odbyla się w Rzeszow:e 
niezwykla uroczystość; Miej 
skiej i Zawodowej straży 

Pożarnej w Rzeszowie, w 
tym dniu został wręczony 

nowy sztandar, a nast~nie 
dwunastu strażaków, lącz­
nie z komenuantem, kapita­
nem po:i. Stanis!awcm KornI) 
rowskim zoslało uLle:,oro­
wanych krzyżami zaslu;(. 

Owych dwunastu ludz:, kló 
rzy w dniu tym scali WYI1:'~ 
żeni by z rąk pl'zeds. a., ic;c 
ła pa-ńst wa odebrać odzl1:a­
czenia, dokonalo nie byle ,a 
kiego c;~ynu: przcdws.awih 
się takiemu żywi-olowi, ja­
kim była wojna, tak ej kata­
strofie, jaką była rozw~cie­
czona klęsl.ami, ponoszony­
mi nieustannie od Stalingra 
du, hillerowska armia. A 
jak sIę sIało ... opowiem: 

L:p;ec 1944 r. ma się ku 
końcowi. Od wielu tygodni 
armia niemiccl.a nieustan-
nym strumieniem odplywa 
na zachód. Korytem owego 
s trul1lienia poprzez RzeszóW 
jest lU. Lwowska, rynek No­
wcgo Miasta (Plac Slalina) 
ulica Sobicskiego i najnow­
sza w tym czasie ulica, 
przez rozradowanych rzc­
szowial1 "Ruckzugstrasse -

f albo - Ucieka·js t rasse" na-
7wana, a dopll'ro w rO!<.l1 
1943 przez d:r.ielnict; miesz­
kalną przebita, wprost do 
ulicy K'akowsldcj. Plynęły 
więc żelazną falą auta, dz'a 
la, czolgL.. w ślad za nimi 
coraz bliżej da wało się sły­
szeć nieprzerwany huk ar­
mat, glośnicjszy, radośniej­

szy. Rosly serca w udn;czo­
nym narodzie. 

SPECJALNY poploch d a -[ 
wal sic zauważ_"ć wśród ne' 
dawnych ,;esz('z(', hu'nvch 
"adm'nislratorów". W.-·-sI~łi 
więc pośpiesznie żony i u'lie 
ci, prz"ehodzily im 'dO gło­
wy najfan i as t:;czn' ejsze po­
mysły. Jednym z lal.ich by­
ła zachęta, by Połacy wcsp'ól 
z hitlerowcami bronili mia­
sta przed ... radzieckimi czol 
gami! 

W dniach 25 i 26 lipea od­
działy Wehrmachlu pośpiesz 
nie budowały linię obronną 
wzdluż Wisłoka, wykorz.\'­
stująe w tym celu jego s tro­
my brzeg. 

Specjalnie silnie obwarowa 
no most, przedmośeie obsa­
dzając clzialkami przeci w­
pai'lcernymi. Liczne stada o­
słabionych "sztukasów" wie 
lekr<x: obrac'!ły ['lm i z 

powrotrm, chcąc za' rzymać 
nadciągaJącą burzę - nada­
remnie! 

27 lipca całe miasto wic­
dzialo i widziało, że ,,'.\ la­
dze" gorąl:zkowo gotują się 
do opuszczenia ziemi, kt{,ra 
"wiecznie m:ala ·być niemip­
cką". Opróżniano ul'zęd~', ła 
dowa.no ak! a, pakowano 
wszelał.ie dobra, lyle lat ra 
bowane. 

O ~lzinie 20,30 strażnica 
poiarn zostala nag'e obsa­
dzona rzez żandarme rit; 
wojskową, która przyniosla 
rozkaz: Natychmiast cały 
tabor, a więc wszystkie ~ 

wozów, wraz z pełną załog:\ 
mają s:anąć przed "BIII'­
giem" (zamkiem). Wiallomo: 
na wOzy załaduje się osla­
wiony i zni~nawidzony u­
rząd i Odjedzie na zacilód. 

Następuje targ. Kpt. Komo 
rowsl.i uzysku,c pół godzi­
ny czasu. Następuje sygnal 
- cała zalega s aje spraw­
nie, jak na apelu. Krótkie 
twarde, zdecydo,"vane . slo~ 
wa: pojadą wbrew rozkai:o­
wi hitlerOWSkiej żandarme­
rii? 

Ob()k kapitana sq1nęlo 11 
strażaków. Rozkaz: pogoto­
wie bojowe! Otwarły się naj 
tajn ejsze skryll.i, przpi!wic 
'czorne .JuŻ św;al)o ujrzaly 
długo skrywane auloma-ty i 
granaty ręczne. HClmy na 
głowę, podc'ągn 'ęcie pasków, 
ostatnie spraWdzenie sprzę 
tu, a przede w.~zystkilll ner­
wów. Na te kojąco wplywal 
bardzo, bardzo już b1isl.i po­
mruk dział od wschodu. 

KapJt an siada na najlep­
sze, osobowe auto, glówną 
nadzieję hitlerow skiego ko-· 

misarza mla9ta I jeClzle w 
kierunku mostu .•• przepusz­
czą? 

Przepuścili; przecież to 
straż pożarna. Po kilku mi­
nutach w okolicach ceg1elnl 
miejskiej wybUCha olbrzymI 
slup ognia, na strażnicy sza 
leją dzwonki ~Iarmowe. Jak 
automatem wyrzucony z bra 
my strażnicy wytrySkuje 
sznur poża rnych wozów i z 
jazgot em dzwonków waJi 
w'zez Lwowską, przez most, 
niby do płonącej cegielni, 
gdzie jal. pochOdnia gorzała 
za wczasu prz"got.owana Iw 
pa suchej sJomy. 

OD TYCZYNA w Idealnym 
porządku, wedlug przepiSU 
prawą stroną gościńca pły· 
nie rzeka uciekającej armil, 
w przeciwną stronę, też pra 
wą ... naturalnie do boju z 
pożarem, ile sil w moŁorach 
pędzi dzielna straż, pod 
prąd, porł działa, a może I 
śmIerć, by spełnić swój obo 
wiązek ._bronić" niemieckie­
gO d(lbl'a ... tal, chyba myśle­
li ucirkający, na widOk 8 
wozów. Nikomu na m,vśI nie 
przy szlo zatrzymać ich, za­
pylać: doką<1? po co? - tno· 
:i:~ niejedcn uśmiechnął się 
drwiąco. 

Żelazne ręce trzymają kie 
rownice, od czasu do czasu 
macająe, czy granat w kle­
s-~eni l('ży na swoim miejscu, 
inne r~ce spo;.ojne lecz 
czujn", gol owe w każdej 
ch-siłi do tloehwyccnia auto­
matu, hy w razie pn:eszko­
dy p:'zetol'ować sobie dro­
g,,; oczy stalowymi promie­
p.iami determ'p" 'ji starają 
się prz~bjć z"paiającv mrok. 
Świ,,-tel palić nie mOżna, nie 
wolno. 

Wrrs:r.cic Tyc;z~'n; ch~'ba o 
9 mJ, a nie dzic\,.-iI;Ć kilQme 
(rów I'ddalony od Rzeszo­
wa. Dalej, dalej! ... nie wol­
no pozwoiić na rozprężenie 
się nerwów, trzeba naprz{Jd, 
mimo wszystko, aż do źrii­
dla burz.v, aż do dzial, co 
grzmią nieustannie. 

Kielnarowa _ Borek Sta­
ry ... przymusowy odpoczy­
nek; nie sposób przepchać 
się przCz cofające się masy. 
Rozluźnilo się nieco w no­
cy. Zn6w napn:ód I nagly 
skręt w kir runku Hyżn('go. 
Noc już zupełnie ciemna. 
Urwał sl~ pęd, uciehły td 
działa. Nastała lipcowa, 
żniwna cisza. 

Już I Hv7;U~; równocześnie 
mn')s!WO dróg, parowów, 'za 
gajników. Droga poprzez 
wertepy, doły, dziury, do la 
su. Nic zawiodla ani j~dna 
maszyna·, wszystkie przycup 
n~ly ",śród !lrzew jak kuro­
patwy, czuJne jak iurawie. 

O ~wicle znów zagrzmialy 
dział a, rozpoczął się bój od 
no\\-a. 

2 SIERPNIA o świcie, po 
trzydniowej lJit wie o Rze­
szów, radzieckie oddzialy 
ze WSzech slron wkroczyly 
do miasta, niosą{) wolność 
od hitlerowskiej zmory. Iluż 
Jadzi nie wiedziRIo jeszcze 
o tym, tkwiąc wciąż w piw­
nicach, eze!,ając z dl'żcn-em 
k edy znów roz!lo('znie się 
bit\\a. A tymczaspm ... na u­
łicach rozległy się po~arne 

trąby slra;;ackie, rozglośnie, 
l'::1d:;·,mc. wl'watJi:';;lc rz~szo­

wian na ulice i p:ace. Wszy­
stlde \\'O"y i slrażacy wró-
cili na swoie mll'Jsce na-
~,tl':,7;n'cy. Tu dOlJiero dowie­
dzieli się w jald szal wpa­
dli hille rowscy dyg-nitarze, 
kied_,' (low;edzicli się o fj­
glu sp'ła I an,'m im w najgo­
rętsz!'j chwil'. szaleli, ale 
już byli bczs'ln-. Wiele, wie 
le I'Zrrzy mu,,:('li poz~s' 8-

wić. ur,~sząe przede wszyst 
kim \\ła'iI1e g-!O\\-Y. 

Sa.dzę, 7e nalpży przypom-
nieć nazwisl'" rlzil?ln~.'ch, 
rzeszo'-'.·Sk:C11 s! l'ażaków. 
010: Kpt. Stanislaw KOmo­
rowski, sier7ant Stanislaw 
Krupa, seI,cyjni: Józef 
Drozd, Andrzej Orzech, l'IIie 
rzyslaw Wojturs'. " si ra:i:a­
ey: Witold Buff. Walentv 
Chrza~owski, Huf Czaj­
kO\\'~kl, M:ncin Df}mars\<:" 
Tl"or'(}r M;/::,ala, s(anisla,~ 
Nadolski, Tadeusz Synowiec. 

F. l{OTULĄ 



Występ gim nn.<dykÓro radzieckich 
IW Sląsku 

Centl alna 
W PnclTlyś \u rOl.pouęla 

sIę Cenlril·Jna Sp;;,rt,lktada kól 
~p0rtowych WOP. Uroc zyste­
go otwarcia dokonalprwdstil 
wlcle\ Wojsk Ochrony P0gril 
pi cza. Nas;ępnie do sportow 
'('Ó\'" pl?rlTlńwll nrzewoclnic zq' 
ry r[{j-,F ICHV. Dańko. 

p() clerilildzie uC7.e<;lolkó\\ I 
lj;!r7.\sk ro7))Orzęt0 konkul'en 
c:.le \('kkoCl'ktyczne. 

w 

W sob9tę glmna 
stycy ractzlect'Y 
p,zebywający w 
Polsce gościli na 
S·ąsku. Ludność 
S:' ~c,ka gorąCO okla 
sKlwałll wspaniały 
p:>Kaz sportowców 
r:dzlrckich, jaki 
ccthyl .~ję IV hucie 
"Pokój". 

Na ldJęciu: Cwl 
Cl.\ ~'I)rol kowa. 

CAĘ - Cot, 
SL Wdowlński 

Przeml./ślu I 

Już w p;· I. p.rlhlegacll na 100 
m .Ie·rczewskl iJly~kał CZClJS 
11.2 wyrównując rekord wo 
lewódzlwa. DrugI zaworlnlk 
przem\'~klel GwarrllI Dohro 
r.'7'"I w ~kokll wz\\'\'~ 1171'''k81 
lSO.ii. Ilstan~\\'laJi!o tym . Sil' 
Irvm nowy rekord woJewódz· 
lwa . 

\;1,1 meczu pllkl no7.l101'':.I 
Szc7.ecin flokon ł Gliwice 4:0 . 

Gwardia Rzeszów 
3:0 

Budowlani Przemyśl 
(0:0) 

P! ~ nvszy występ rzeszo wski e,' 
G wa rdii w drugiej rundzie I JeJ 
mecz z p~· zcciwn i l<.iem niei.le 
notowanym na rynku piłkar-

skiJn naszc~o \voiewództwa wy­
"\\'olał du:~e locdntel'esov.:anie 
P rzyjechata rownież ~IPOI'c:l ~r\1p­
l<A s ympatykó\V~ B1..idowlanych i 
Przemyś la. 

Uda! się start drużyny rze-
szowskie.l w rundzie rewant.o~ 
weJ. Pokonall groźnego prze-
ciwnika w przekonywu.lącym 
et.osunku. NIe znaczy to. że 
zwycięstwo pr7.yszło gWHcttl­
f.t om la:-\. łat\v o. Svm1Jalvcv t~k 
jednego jak i dn.igiego · z';opolu 

t my razem z nimi zadowołenl 
byliśmy z ich gry, ale wytąCl­

nie po przerwie. Dlatego, że 
pierw szą poto\-vę n10żna \)kreś­
lIC . jako grę zupełnie niepro­
du!<tyw ną i chaotyczną. 

Gwardia zatraciła swą bO.I"-
wo~ć z pierwszej rundy. At.l:, 
nie pot,afił przeprowadzić. \\ 
pIerwszej polowie. akcji cel~-

we.l. która by w rezultacie za­
konczyła się zdobyciem bramki. 
'To sa ... o można powierlzieć O 
n3radzie Budowlanych, z ti! 
tyli<o różnicą, i.e goście przed 
I po zmli!nie stron zapomnieli 
jak należy tltaelać I wykanczaĆ' 
akc.ie. A by:y przecież m ,'men· 
ty w ciągli 90 minut, kiedy Bu­
dowlani mieli okazję do zrtoby­
Cia bramki, mimo, że na prze-

Kolejarz Przemyśl 
Ogniwo Lubllll 2:1 (1:0) 
Zasłużone, ale ciężko wywal­

czone zwycięstwo odnle~ll pll.e­
myscy Kolejarze na wł .1Snym 
podw/l['ku z Ogniwem z Lubli­
na. 

Pierw9za polowa meczu nale­
tala do gospodarzy. W tej fazie 
zawodów przeprowadzaj" oni 
niebezp ieczne atakI, których 
In ;c.i8torem jest przeważnie Se­
neczko. Zawodnik ten dobrze 
rozu~iał się z Piwowarem. w 
relt'ltacie czego z ich akcji pa­
dlv dwie ,,-,,,",cięskle bramkI. 
Już w 10 minucie Seneczko 

wYP\.:ifL.CZa piwowara, a ten strz(ł' 
la n\.ruclHonnie I p'lka mimo 
rozpaczliwe i obrony bra!'1.karza 
K') !<owicza wpadla. do siatkI. 

Ko! e!arz prowadzi 1:0. 
W dalszym ciągu stroną prze­

W" " ajacą są gosporlarze. 
Po zmian ie stron przewaga 

Kolejarza 1ItrzymuJe sl~ mnie.! 
wieceJ do 25 m inuty. W tym 
okregie pada .l eszcz,e jedna bram 
ka dła gospodarzy, równ'ez z 
akcji Srneczko Piwowar 
Strzelcem jej byl Piwowar. 

Od tej pory inicjatywę przeJ-
muia lubllnia!"'e. którzy <ląża 
do . zmiany wyniku. Uda.'e się 
Im to w 28 min., a "trzelrem I 
jed~·ne.1 bramki jest Zo!niero­
,vicz. ogniwo narlal atakuie . 
st::ril.ląc sle uZy::-k3Ć wyni!-c re · 
mj~owy, ale n~ przesz'(f1d7.1e 
st • .!e t\'!arda obrona I pomoc 
Knlejarza. 

Sk iac!y drużyn: 
OGNIWO: Kokowicz. CIeślIń · 

sk I. Stanisławek, Kudej. Ou­
d ".I :lk. Zołnierowicz. Szare. R6 
żyto. Plyclckl. Wieczerzak. 

KOLEJARZ: Kurz. Oehalskl 
Gnat, Poleski. KwiatkowskI. 
Eklert. Seneczko. Piwowar, Je-

1 :r;lerskl, Bomersbach, Lewan-
d.owski. 

SZKorlzie st.anęły linie defensyw­
ne Gwardii z SO"dylem, Beszem 
i Wesołkiem na czele. 

W platee ataku gospodarzy 
Jurklewicz był zbyt powolny I 
raczej wst.-zymywał akc.!e Gdy 
po przerwie ""zed! Ole.1ow~kl 
ta formacja nabrała kolo,ów I 
co na.1ważnieisze raz po ral 
niepokoiła obronę I bramkarza 
Budowl.anych. 

W pierwszej fazie meczu jut 
w 8 minucie notujemy grnfny 
moment porl bramką gości lec1 
zmarnowa ny . Taką samą okazJę 
sJ1n(l·n'· " ~łi B"dowlani w 11 nlin 
W 17 mln . PlwGz)/k guzdrze się 
z oddanl~m !'"t.rzał.u pr~\Vą nO~;ł 
I to z bl15klej oc!le~ło~ci. W ~ 
n1lnuty p6il1ie.i, ~(6wka Jtn:l<: i e ' 
wicza i'-l~ie 1.uż tuż ponad po · 
p rzeczkę· 

Teraz z kolei wl~ee.l z gry ma· 
.1'1 Budowlani. Icll atak wspie 
rany pr7.ez pomoc zagrat.a bram 
ce Re.ieIVskie.~o IV 24. 27, 31 mln 

W 37 minucie mie.1~ce Szczu· 
rowskiego (wybicie palca) w 
bramce 7.ajmlJje reze'rwowy Bu­
dowlanych Kiszka. W tym te" 
czas ie htalnle p urll u.! e : '~o\V"I 
l=- ki. To ~amo },0bi PiWC7.vk. a w 
kil l.;.? m inut póżnlej CŻY7..o\vsl~! 
i Piechn ik. 

Po zm.ianie stron obrlt z l! O' 
się zmienia. do glosll do"hod~a 
gwa"dziścl, kt6rly rozegrali . k 
na dobre. 

W 6 min. Gwardia biJe r6g 
a Kowalski lolm]e pUkę · w slot­
ce. Jest 1:0. Prlewaga go"podR­
rzy dość wyraźna. W 1~ mln. 
1(0 1\';"11<:;),,::1 centruje. a Oleiow~kj 
d(\pelnia reszty. Wynik meczu 
2:0. 

Na trzecią bramkę czel<aliśmy 
aż. do 28 minuty kiedy centrę 
PI\\'ezyk. RObotyeki cZY'Jtym I 
sJinym strzałem zamienia na 
bramkę. 

W międzyczasie Budo:-vłanl 
przeprowadzają racze.I spora­
dyczne i nieoo radne ataki. kłO­
re nie przynnszą rezultatu. 

C0 mOŻna powiedzieć o me­
czu? Na zawodnikach obu ze­
społ6w znać d/ligą przerwę 
T renerzy n.rzeka.1ą. że Ich wy­
chowan kawie gra.ią bez naj­
mniejsze.1 inicjatywy I koncep­
cJI, a przy tym strasznie ocię­
żale. 

Składy drużyn: 

BUDOWLANI: Szczurowsk! 
(Kiszka). Wlzerkanluk, Rodzeń. 
Kaezmar5kl, Sabat. Kra .1nlk. 
Dron; Czyżowsld, Plechnik. Wy­
dra. Laba (Kuropiej). 

GWARDIA: ReJewskl. PałkI! . 
Sordy!. Rnsól. Wesołek, Besz, 
Robotyckl. JHrklewlcz (Olejow­
$'-<: i). Kowalski, SurmiBk, Piw­
czyk. 

Ii!(1~~4 
TABELA 

Włók. Krosno 10 17:3 25:12 
Gward:a Rzesz. 9 15:3 21:8 
Stal Rzeszów 10 14:6 29:9 
Stał St. Wola 10 12:8 19:7 
Kolejarz Prz. 10 10:10 13:18 
BudowI. Prz. 11 9:13 11:14 

Spó 'nia Jar. 10 6:14 13:36 
Ogni wo LubI. 11 5:17 10:25 
Ogniwo Rzesz. 9 2:16 7:17 

KLASA A 

SIATKOWKA 
Kobiety 

Ogn'wo Kolbuszo,"va 
Stal Mielec 0:3 vo. 

Spó'nia Przeworsk - Stal 
Sto Wola 3:0 (15:9. 15:2, 15:9). 

Sp0jnlil Pr7.ew. - SIal Mie 
lec 1:3

1
(3:15, 15:8, 12:15, 10 :15) 

Ogniwo Kolb. - S t al St. 
Wola 0:3 vo. 

Ogniwo Kolb. - Spójnia 
Przew. 0:3 vo, 
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Na buda peszteńsł{ i Dl 

fnzpUfzętu boit~ 

Stadionie Ludo\vym 
n ziole ntcdalc 

Piękna .sto!ica ludowych W~ 
g:er Budapeszt znów ot wo­
rzył stadio ny. hale i pływal · 
nie dla najmij szych gości -
roześmianej braci s'.udenc­
kie.i, która z.kchsla tu ze 
mZY5lk'ch stron świata na 
wie\kie igrzyska Spol'to\\·e. 

W tegorocznych mistrzo­
stwach uczes~niczy 01;010 2500 
zawodniczek i zawodników z 
cakgo św'ata. Walka o zlote 
medale toczYĆ się będzie 
pl'7.E'Z 9 dni "ż w 15 dvscy pJi­
rac;h - l!'kkoatletyce. g :lTlna 
slyce, zapasach. ':J :,k s ie, ko­
s7ykówce. siatkówce. tenis;e, 
p!lce noi.nej, podnoszeniu cie­
żariJw , pływaniu. skokach do 
wody, piłce wodn~.1. kol'1r­
s'.w'e. szermierce oraz tenisie 
str>lowym. 

NajlicznieislY ud,iRI w mi· 
strzostwach b:er7.e Związek 
Rad7.iecki. triumfator popne 
dnich Igrzysk, który obsadzi! 
wszystkie konkurencje. 

Nasza mł0d ~ież sportowa 
biene lIrJ7' ;; 1 w nasl e))lIi~ · 
c.·'ch kr .... ln lrr!1cjilch: w lekko 
a!·:et""cE'"' . ~-er7n:erC() .. f)ł,~ \v a­

n~u. kr>'-" ''''' ie Szo,o··vy ''(1 . ~a 
pasach, podnos7.eniu cięża· 

----- .• _-
Dwa merze 

Budowlanvch Chorzów 
na Podkarpac'u 

Pr7.ebyw~jąca w R.ym~no· 
. w :r-Zdl'l:ju " a obol.:e kor.d:y 
cyjnvm 1-1 ;,<ow3 drużyn" Bu· 
dowlanych Chorzów rougra­
ła dwa towarzyskie spotka­
n ' a. 

W pler\A'szym meczu chorzo 
"ianie pokonali rymanowski 
Strt1't W wysokim sl.osunku 
12:0, w d!·ugim zaś przegraii z 
'.nE'C'ioligowym 7.espo!em ~ro 
śn'pńck'ego Włólmial'7.a 0:21 
(0:2). Obydwie br?m\\i dla 
Wló'<n;8rza 7d"był Samisz. 

rów, koszykówce I sia'k6wce. 
Ekipa polska 'est silna . ' 

Czy polscy $portowcy prr.y­
wiozą z BudApesztu zlote me 
dale? 

L:c7.ynw nR to. bo przez 0-
s'atni<, la';a sport polski zro­
bi! duże postępy, o czym naj· 

dobitniej świadczy miniona 
Spartakiada. 

W każdym razie wierzymy. 
że W tych pięlmych zawodi-lch, 
\\' klórych słowa sport i pny 
jaźll nabrały tak gl'lb0kiej 
ł.re.fc! reprezentac'a Polski o­
degra poważ"ą ro:ę. 

Wyn,iki pierwszego dn:a 
W Buda,peszcie rozpcczęly 

6ię pienvsze konkur('olcje XII 
A.ka,rlemic:kicil l\li s'rl'~ Iw 
Swiala. Z Polak')w stArtO\";))i 
v. nied z ielę kolarze. J.!lywCiCY 
I'iatkilrze i s ilJtk ., rki. zapH.:S'li 
ey, sz~r'ffi!?.rz~ (xa·z koszykar 
kI. 

\" koowkó'" kobiet Wę 
nierki stoc:zvll ·~7.wykle z~ 
ri ęta we,lkE' '7 ( Ikilmi. 7.\1'\' 

;,,"~ ~"C n!C!lIL:czne 52:4~; 
~ 26:~5). 

* * * W ellmlnaclad .pływaków 
na 100 m ~t. dow. Tolkac:: ew 
skI zakw?llf1kowR,1 się rio f' 
n,q!u wynikl€m .59 ,4 . Klf'ruir' 
I';ka IV przedbiegu nil 1. 00 1l' 

~t. mol. 7.'l.lf'ła rzw'1rt-e .mlej­
sce z c~"·"em J . 21. 6 

* * * Duży suk0('s odn ieśll nasi 
~zerml-r.rze. sta<cza.i~<: cIoskona 
łe walkI w ellminl1'~.iach flol'C' 
t LI dru7.)'l1ow-eg-o. Polacy zwy' 
cię7.yli CSR 16:0 a ALlstrlę 
11:5. 

* * * SIatkarki wygra,ly z Z€~Po 
lp.I.11 ChIn Ludo\V\'ch 3:0. N;j: 
ciekawszym spotkan iem pler -

wszego dn·ia by! mecz Rumu· 
n la - E ulgarlq,. ZR kof'lcwny 
wygran:ł Rum'lnli 3.2. 

* * * Z,'J)<1!;nicy TJ.[)I 'V· y roz poC7~' 
li wit·lki w stylu wolnl'm. W 
piórkowej Gc·:vizik p0i(0na' 
l-\!<1,rbRs,,, (Ind ie). W lekkIe .; 
!{ l1cl.v ńsld pokon~ 1 E~ii', : ' 
(AII~irii\li·",l. a W lekkoclę:i.kis' 
Ma'('lv:~7 r"'C'egral Z !{Llln'je 
\\"em (7.SRR). 

'" * * 
W v'\'ściqu k0Ia,r~kitn nR 

c1ystansie 142 km Polacy slo 
czył1 zacIętą walkę z drużvn~ 
NRn. ktr'ira odnloslf!, p0rlwń' 
r;y ~lJkr0S , zwyclężal8<:' w k0n 
klJren ~· .li inrlnvidLlalnc.\ I drll 
~<'1owe.i. PI0f\VSiy tytuł mis-o 
,r~owski %dob~' l SrhlJl' (NR r)'· 
'·\·v[{rl'w:118C o 2:'5 sekund 
rrzer! G ;-;'.b~wskltn flruhn<r 
11'0 Polsk§- zaJęta drugie mIe: 
sc-c. 

Frańclak (Stal Stalowa Wola) 
SKOczYł VI dal 1.05 

w Stalowe.! Woli zorganIzr1 
,'·a.ne Z{,·':0,ly propa,r,ancloll'e 
?awody lek Iw"t1t>tyczne , p .... >cl· 
(" za!! kf/"'vc!] Fri\olic zak Z'8 SI ,) 
:! uzyska i bardzo clobrv 11'1'­

rik w skoku IV clal - 7.0.5. 
I'oprawiajac swli.1 rl otychcza­
,owy rekord województwa o I 
8 cm. . 

Stal Stalowa Wola - Włókniarz Krosno 
1:2 (0:1) 

Grupa I 
Stal Mielec - Gwardia 

Przemyśl _ mecz odwołany. Składy drużyn: 
WLÓKNTAnZ: WierzbickI. Gę­

barowskl. Laskoś. Sullk. Pele­
pyszyn, Dlludzlo, Drapieski, Sa­
m!sz, Olszówka, Gbyl. Bomb'i. 

STAL: Wnslński, Blelecld. Za­
rem ba, Hawryło, Bętkowskl. 
Szklener, Nowak Z.. Knzersk!. 
'P~tkolo, Opoka, Laplńskl (Bu­
czyń~ki). 
Publiczność, która przybyła 

na stadion, by oglądną6 spotka­
nie pomiędzy wł6knlarzem z 
Krosna a drużyną miejscowej 
Stall opus'zczala boisko wyra1-
nie rozczarowana. Rozczarował 
Ich wynik spotkam a I gra obu 
drużyn. Wszyscy spodziewali 
się. że stalowcy na swoim bo­
Isku przy swojej publicznoścI 
zdobędą pewnie 2 punkty. Na­
wet. gdy Gbyl w 34 min. pierw­
szej polowy zdobywa pierwszą 
bramkę dla Włókniarza, myśl o 
zwycięstwie bynajmniej sympa­
tyków Stali nie opu9Zczala. 

Gra w tym okre.le była szyb­
ka. Oble d rutyny pomysłowymi 
kombinacjami zdobywaJ~ teren . 
dążąc do zmiany wyniku . Sta­
lawcy do wyrównania. a goścte 
dO pndwytszenla wyniku . 
Bohateramł meczu to Gbyl I 

Patkolo, którzy strzataml koń­
czą wypracowane przez współ­
partnerów pozycje. W 3 mln. 
po przerwie Patl<olo ładnie 
strzela. ale Wierzbicki wybija 
pllkę na aut. Piłkę z rogu. bi­
tego w chwilę pMnleJ otrzymu­
je .Bucz)'ńskl I wpycha Ją d,) 
bramki Włókniarza. 

To co zaczęło się potem dzla,' 
na boisku można nazw"ć Jed­
nym wielkim skandalem. Na 
boisko wbiegli kibice Stall. Za · 
czynaJą się targi o to czy bram­
ka zostala zdobyta czy tet nie. 
Porządkowi Stall nie reagowali 
~upelnle , by l.llkwldować to za­
mle~zanle. 

W 18 mln. tej mleszamny . 

za wszelką cenę utrzymaĆ wy­
nik, mimo że zdobywają prze­
wagę I goszczą raz po raz pod 
bramką Stall. 

To co się działo po zmianie 
stron na boisku, trudno nazwać 
grą I trudno powiedzieć. który 
z graczy wybijał się ponad prze 
clętny poziom. Chyba tylko La­
plńskl ze Stall I paru Innych 
graczy z obydwu drużyn, ale I 
w faulowaniu pr~eclwnlkÓW. 

Stal Ib Stalowa Wola 
Spójni a Łańcut 2:0 (1 :0). 

Spójnia Ib Jarosław I- O­
gniwo Nisko 2:2 {2:0). 

Spójnia Dębica - Kolejarz 
Rozwadów 4:2 (2:2). 

Kolejarz Jarosław - Bu­
dowlani Ib Przem. 1:1 (1:0). 

Spójnia Jarosław - Ogniwo 
1:0 (0:0) 

Rzeszów 

Stawka tego meczu wsk~7.y 
wała na zac:ętą walkę i n'c ter 
dziwnego, że tak gosporlarz~ 
jak i goście, post~wili W5~y~' 
ko na jedną kartę. gr"ląc ostr() 
i hv~rrlo przez c~l~ 90 minut 
Zwł~szcz~ drużyna Sflójl;l 

nie przebierała IV środkach . a­
by tylko rozstrzygnąć spotka 
nie na swoją korzyść . 

Do przerwy inicjalywę przej · 
mu; ą gospodarze. którzy wobe~ 
nerwowej gry Ogniwa. raz DO 
raz goszcz~ pod ich hramk~ 
Ogniwo ogranicza się tylko dl' 
wvpa dów. z których ; E'dPn c, 

m;jl nie rrzynosi hram<i. ki",~ .. 
strZ:lł Sollysa orlhija f>:ę o·i 
slimka. 

Po zlTli~nie stron. go<cie n:~ 
ią idealni) s7.ansę · zrlohv\'~ 
hr"lTlk:. ale Wisz z k!ikLl rre 
trów strzela prosto W:~ lo~kowi 
IV ręce. Kontratak Spó:ni pPy­
nosi im rzut wolny, który la '· 
decydował o losach lTleczu . S:I· 
ny ! celny s.t!'zał Streita wy 
lądował w bramce Biedy. 

defensywa Spóini paraliiJie 
ich akcie. 

Kiedy at'lki Ogniwa nie przy 
niosly' rezultatów, in cj~tyw~ 
rrzeję\i gospodarze. którl\' 
lTl'pli wspaniale ol,azje do fl')O 
wyższ",nia wyniku I~ćz tut~i n 
przeszkodzie stanąl ba rllO dl)­
brze broniący IV tym dniu B ić 
da. 

Turniej siatkówki 
u purhar POllklłrjWc ia 

Dla uczcz.en la lO-l,ocia 
Po:sok i Ludowej k ro~njeń.."k ie 
kola sportowe G0mik oraz 
UnIa zorgani7.()Wilfy IV dniach 
31 "JXa I 1 f;!erpnIa turn:ej 
~·ic, ~kńlYkl o rl;\~hJr Pc,ll·kat:-· 
p;:; '~: -1. 

W lil\\'r"liV'h Iych &ł8rto­
wa ", fi rln: i: " n J11!""k:, h 0 1\1Z 
2 i"' li~k !.p . n '"l :i\~ nv nlp"kie 
pn.rl ·" ,p'r,.n0 n'l rl w';-e '!!~U rY. 

Vl~' nikl lechi1:cw() climl­
n;>('.i!: 

\Vńknlan R ~(>,["ko - U· 
n' ;" ":m-n0 2:0 (15:4 : 15:1) 

G";rn:k Br,~1nia - Gr\roll\ 
H ~'no 2:0 (15:8. 15'8) 

Gnla Ero c l'1" - K0!-"j ~rz 
i'\A.wy SąG 2:1 (1·') :1. 8:15, 
156) 

G \m:k p,r':hn lil - Burlo· 
11" .. ,; H i.·~ '"ÓW 2:0 (lS:13, 
15 - .C;) 

\V:(>k ni,q17. F, :~ ! (,,\\0 - Ho­
!P'1 r 7. No~y Sącz 2:0 (15 :12, 
15.')) 

Bilr!0w);ml R ~e s/.ów 
Gń "nl k riros.no 2:0 (15 :4, 
15G). 

Z gnlpy pl€TI,,',78j dl) fI­
n:1.'11 z,1!(\I';],li f:kc)'\l'il.tv się zo-
,<"n'y Grlrnika z 'B0chnl 
EUQmvbnvrh z R7c .'Zowa, z 
rhlc:i,el Z()Ś W:cikn:3 'rz z 
Bl,o!c'·;i 0",17 Unia· I{l~no. 

W.vnlkl fina!ów: 
W!(\kn;;w7. B; "I,, ;o - Gór 

nik B0:l1n la 2:0 (15 :12. 
15:8) 

B " (hwiani R7.e"-'7.ów - U, 
n ia f) roS J10 2:0 (151.0, 1'58) 

Wi"':Ol:arz 1'; j'C' lcko ..:... rlll­
(I"""qnl R ~""" 7.óW 20 (15:7, 
152) 

Gci"nik Ro~ hn i 8' - UnIa 
rVe,c,no 2 O (15:9, 151:1) 
Wi<i!mlar7 B'I>!",I·;o - Un!'! 
hro"no 2:0 (1.5:3, 15:10) 

Górn'k B<x:l1n:3 - l3udo­
wl;:>nI P'0SZÓW 2:1 (15:9 
8:15, 15:9). 

T~Rf.)'A 
Wt"'kn1."T7 [111'11;;':0 8 8 6:0 
("(\rnJk RDchnJa 3 2 4:3 
P'.lC1o\· .. hnl R -c~z6w ::: l 3:4 
U'1ia Krosno 3 O 0:6 

\V meoczu' o ii nl;'2i s{" ~ G<'>f 
n'k H'-.:;cno \\' vC!r<~) ; j ';'">lr!a­
rnll NONy S~c z 2:0 (15i2, 
15:1). 

W IM'C71j clt1l7Vn ~eń f·k ~ch 
X0;rl'lrz '\lO\"y S cq wygn.1 
z O()rl1'k' ,~m h rc::no 2:0 
(1:39. 15.5). 

TENIS ZIE!\lNY 
St;:; 1 M:elec _ Górn 'k G1I-

ni~, 5:6. 
Stal Silnok 

Krosno 0:11. 
WlSkniarz 

Kolejarz fb Przem. - LZS 
Zurawica 0:3 (0:2). 

TABELA 
Stal Mielec 14 2'7 83:6 
Spójnia Łańcut 15 24 50:2~ 
n:oleJa!·z Rozw. 15 21 38:27 
SI)ój!1ia D('bica. 15 15 32:35 
LZS Zura,~,ica 15 15 22:34 
Budow!. Ih Prze. 15 12 22:21 
KOlejarz Jar. 15 12 23:31 
Gwardia Przem. 14 11 24:30 
Ogniwo Nisko 15 11 24:39 
KOleja rz Ib Prz. 15 10 19:30 
Stal fu SL W(lla 15 9 24:39 
Spójnia Ib Ja·r. 15 5 12:58 

GRUPA fI 
stal Sanok - Górn 'l, Gli­

nik 2:1 (01). 
Builo'ldoni Rze .~7.ów 

Stl1,1 Ib R7.e~7.ów 2:3 (1 :1). 
. Gwardia Ib R7.<'<zńw 

W 1".kniarz Ib Kro$no 1:6 
(0:5). 

Sp,\inia R7."'zilw - Ogni­
wo Ih ~7.{,S7i",· 12 :0 (1 :0). 

Górn ;k S".,ok . GórnIk 
Krosno 4: I (2 :01. 

kt6rą trudno nazwać grą w pll­
k~ nożną Olszówka wpycha plł- j 
kę do bramki, llIItalaJlI1I wynik 
dnia. 
Włókniarze lban'" at'ł teru 

Po utraćie tej bramk: goścIe 
znów przechodZił cło ~ a\~ Drobna piłkarska 



S~r f) NOWINY RZESZO\VSHIE 

Odmaczenie działaczy Po 1f) miesiącach nauki 

St ronnitt W a 
Demokratycznego 

Beztrosko i wesoło spędzają czas na koloniach 
7. obzji IO!ec;iI P"!ski LlI 

GOl'.'eJ Los[ ;; li odzniiCZ"rJl s' e;)[ 
nyml krzyi:a:n: ",I,lu;.! n;ls\ 
p:IJijcy rlz'ill:ICle Slr"llll'dll,'" 
DrrnJ) ~ 1 ~[yczlleJ;:'1 lVoj rzeszo\\ 
si-;:ego: (ZIOIl:")".:'> p,l'zy,lut! 
\\J()il'\\·r·)rl/,k:E'.~() KIlll1lletu 
\V:~clysłalV Lcuniowski i Fr~n­
Ci,5Hk 5widrr, p II'WO"lllt'ii,ł " 

Pow, 1\1)111:1('t l l ."U \V S;1:1 l 

ku - lofia S!wlol.dro. czlllnd 
P ,w; , 1~""J;lel:1 II' S"II"ku 
\\'ła(hsi'łIV I i,,,w~ki O"iZ !'lh 
n~!' ~i'J\I'. 1\"I11ill'lll Si) l\' T'H 
n'l hp(>z u - .1"11 BI"choWICl. 
}I\cd,,:e IO·lh-:iI .-,"r7YIII"l: [Pl 
.stęru : '1 r\! il,:;llilC1e ,Irowli,' 
1 'I ' " '1I "'llnL;ra Ivcznrao Fr111 
(:sul, 13lo,'15k( .Iól~1 BOl11ba 
f\Jcksi\nrlcr KOI n"k, Józef 
Win51. Z\o([munl Wi,'rzvósl<i 
M~r('in "'Ia'sik I Fral1cisz~l< Tv· 
nek z RzeslOwa Wlad~sla\\' 
J'P.'it'łlo z Mielc~. Mieczysłił\\ 
:"alec i ./ólid Sliw;j z Przemy 
śl~. St,,"isław Szwala I Franri­
szek Kraus z KroSl1lł, I\'\ichal 
Ra"ow~ki 7. Pr7.ewor~ka Tn· 
drus7. Szavnn z Ja.sla. Joawla 
H? IJ US z Rvmannw3. Slnl1lsla\1 
Misio:el, z' Gorlic Wlarlvsław 
Niklas zBiecza. F. S. 

P()wi~1 i;Jsiel,ki ie;1 rni~, 

ócerJI ,1'Yrv)"zynkll wit'lu ·I;.;~ 
ci l lerellU Wł,'-P)!O IV 'Jewód ' 
twa i l. IV <l I stallnl)~[,).j"k'E'e() 

\V r ę":1Pj m;oj',·<)·.I',,<('i -
21111(1 v,lzle Si'~J'-d II llnSy n;; 

oho,;e mlnd"iE'Ż li,pów ogólno 
kSllalqcych p,)wiolu j~.;iel 
si,in;". POIl'Id 71) rllie'.\lczijt ~() 
P\,slil 7 pięknf'j okl)licv. lirZ<l 
dUljqc wycieczki, zażywa k?,' 

!)iel: IV Wisłoce. organ wip r07 
Cle zaJ~l'la kulturalne: WySIli' 
ny artysl.yolle. ~ laki" wyko 
1uie rracp sflołpczne 

O""hn ic" Dolni' ,I ':Ia s:c 
cnieJs.:elTl WypVll) liku dl~ 7C 

CI""PC0'" 7. rlip!skn i "ialei y. 

woj. SI(i!:lh)}.:!lll\II.I\:e?!n KiOr7\ 
lJrz~.dlili II tel I1l i pi s ,··,\\,"ć.c·" 
bóz : ['lilią się II ninl j"bnl' 

DZlewo,ta 5lkl\1 p.)·ISlo'A<l 

W poniedziałek w Rzeszowie 
Dyżur nocny: Apteka Spolpcz­

na nr. l. ul. 3-go MAJ" 14 
Apteka Społeczna nr. 4. lit Dą 

bl·o\\·skie.~o 53, tel. 10-H 
PO.,8Jltowip BrtIUfll<OWt": ul. 

Obr. Stalingradu 29. tel 09 
Straż P07arna: uL MIC'kle\vt­

eza 10. tel 08 

PI\NSTI'IOWY TICATR ZIEMI 
FtZESZOWSKIEJ - nieczyn­
ny 

MUZEUM OKRĘ(;OWE 

RZES2',OWIE '- nieczynne 
MUZEUM w ŁANCUCIE 

nieczynne 

APOl-l.O (ul Hlbnera) 

w 

"Las" (l seria) prod. ra-
dz:eckiej - godz. 16, 18 I 
20-t3 

PRZODOWNIK (ul. W. P9trow 
s kiegol - "Nęclznicy" (I se-
r ia) prod. francuskiej 
godz. 17 I 20- ta 

"". P fi IE Z I" 
DOM KULTURY WSK: ,,2~ 

lat piosenki" - jubilellSZO\vy 
program 1I1IECZYSŁAWA 
FOGGA. Początek godz. 20-ta 

R11.0'0 
5.25 1730 - Rzeszowska au­

cJycja lokalni=( - progranl od­
blefany przez głośniki. 

Frogram I - na fali 13Z2 m 
Program dn1a 7,55 15.15. W.a.-

domoścl 5.05, ·6.00. 7.00, 7.:;0. 
12,04. 16.00 20.00 23.00. 

510 Audycja dla wsi 5.25 
Muzyka poranna 548 Gimna­
styka 6.15 Muzyka popularna 
6.30 Kalendarz radiowy 6.37 
Koncert poranny 7.15 Muzyka 
ludowa 8.0U Czeska muzyka 
rozrywkowa 8.30 Dla dZieci 
8.;;0 Mozaika rozryw'<owa g.~O 

"Zespoly i soliści" 10.00 Muzy­
ka operetkowa 10,55 Koncert 
soiistów 11.30 Muzyka I aktual­
ności 12.10 Muzy!,a rot.rywko­
wa 12.25 •. Na swojfłką nutę" 
12.45 AudYCja dla wsi 13.00 
Przerwa 15.30 Dla dzieci 16.05 
Koncert rozrywkowy 16.50 
"Z frontu technIki" ,17.00 Re­
portaz z cyklu: "Nie ma 
spraw matych" 17.10 Bułgar .. 
ókie tańce ludowe 17.20 Audy-
cja,dla kobiet 17.30 Koncert 
popÓłudniowy 18.20 "Na mło-
dzieżowej antenie" 18.00 Felie­
ton literackI 19.00 .. Czego chęt­
nie słuchamy" 19.50 Audycja 
dla wsi 20.30 Gaetano Donlz"tt! 
- .. Napój miłosny" - opera 
komiczna. 

Program 
Program 

dOJll0ści 
23.55. 

II - na lali 367 m 
dnia 7.43 13.05. lVia-
7.50 14.00 18.15 ~l 3U 

8.00 Czeska i,lllZyl{R rozryw­
kowa 8.30 Dla dzieci 8 50 Mo­
zaika rozrywkowa 9.30 "Ze· 
spały I soliści" 1000 Plzerwa 
13.10 Przegląd prasy stOłecznej 
13.30 Dla nauczycieli 14.10 Po­
pularna mllzyka symfoniczna 
15.00 Polska muzyka dawna 
15.20 Gra ze,pół harmonistów 
Władysława Bieżana - ool1$t­
ka r idia Winogradowa - pio-
senki 15,50 Aktualny Iellelol' 
16.00 Koncert solistów If> 30 
Muzyka rozrywkowa 17.00 
,.Z życiA Zwlazku Radzieckie-
go" 17.30 .,Na warszawskie,! 
fali". 13.00 Łęczyckie melonie 
ludowe 18.20 Gra orkiestra 
rozgl. łódZkie,! PR. 19.00 Muzy­
ka i aktualności 1~.25 Sergiusz 
Prokopief: Sonata II d-moll 
op. 14 19.42 Utwory wioloncze­
lowe 20.00 "Pierwsza posada" 
- słuchowisko w /g opowiada­
nia Sergiusza Antonowa 21.15 
Sprawozdanie' z XII Akade­
mickich Mistrzostw Swiata w 
BlIcł,pc~,cj", 22.05 MUl,yka ta­
nec~na 22.50 "Las" ode. po\vie. 
ści Heleny B0guszewskiej i. 
Jenego Kornackiego 22.40 Pol­
skie symfonie lO-lecia z cyklu: 
"Nasi współcześni kom pozy­
torzy" Jan Krenz 23.05 Muzy­
ka na dobranoc. 

wych Z Niska lnajnui~ 5;ę :11 

kolonii w Nleg-Iowic~ch Op3 
lone i Il~m'echnięie tl\arl~ u· 
clp.stn'cz.'k tei koloni.' ~\Vla.,1· 
CZ<j () I~m. ied7.iew(:z~:~ nu 
jij .-;Ię dohrle. WVp'H'lv~~!" I 
n~bif'r~j~ ~ilrl<) nr~('y IV n~d 
~h()I'l<icym nowym rOKIJ ~l~{)1 
nVrJI 

P"n;d 70 dzieci pr.ac"wn:k,)\\' 
\\iyt'skich Zakl<l<lriw . z wo.l. 
slillillogl'onzkieg'o waj ~Ult' wY 
D"('ZVn<,~ Il!ł kolonii "'. K()l~ 
aY('~ch lh:ecI te ClU!qS\t~ dr. 
brzp I są ~arl . .,w()II!IW l p"byal 
w Dowecie ja~IPI"km 

Ol~ dZled. klore n:!' wvie 
chalv n~ kolr)"lle. zmg,nl7.,·';;a­
'10 w pnwiec'e i~si("ls!;'m ;:1''./' 
~ol()n le l I iClbij 29·) r/l :eci 
PrzenJl'<1 n~rtolVy U'Ul'h,>llP 

dwie t~kl(, rllCOwki Pll i(ilk~ 
-łlie~i~1 rl7.iI"C1 IV Nl"g· .. wic~ch 
I Rl)7tokach, Zaldarly Prtemv 
slo\\'+> w Hr'! tO'vlr:'l(:h - I(':d 
n~ dla ~.') rl7i~'i IV Kr~jn\V1 

~rtch, ~ \VvJz:31 O<wiłly IV J~ 
~Ie l.(JrQ'anllmv~ł prił~,)lqn'p \\ 
S(lhniolViei S7N7.VII~~h \\ 
k'l7.dei7. tych m;pi~r"w()<<,: 1<0 
rzys' a 7. wua.,ow, DO '=;11 d7.'eci 

\V .h~lf' uru"h"I1l:.)J1" llnrl~l 
In 11\1' . l\l·1.~"V IV rn:i'~";l" rlh 
l11n 17.lec· IV 1V:1'~II·har .. {'rsk,m 
Dohr~ or;l't,a i h~rcer .. k~ or 
g~ni7~ri~ flr~cv . \Vv,'how~ll'~ 

r"71v~l~ja tvm rlz:pci"m .fl~ 
'rl7:Ć IV('7~W 7rlu:i:a kd7.vś~;<J 
dla ichzdro\\"ia i I';YCh"w:~n;~ 

\iiI:' 7.~p(JrTJni~nn równip/: in 
dl;eciach wiejskich, rn~ ktroych 
wrg~n z()w~nO IVY"il"czkę .1( 
Kr1kiJ\V~ i Nowe! l'luty IV rJ 

mach \VC7.~;0W rlziel'ię"vch o 
raz 7 dziecińców 7. lil'loa ~I):' 
d7;('('i obli pic; IV l1l,eiscn w" 
<"iiIch .Jawnrzl.". Sk(,11'5

'
yn 

B'"7l'JWW8. N:enaszów. Z:1I~i.e 

Wr"" Luberka i t.az' n"ho 
w:eckie. .' F. S. 

100-kiloqr,mowy śum 
W sieci r)backiej 
Brygada rybac~~_ W:lhe!rn;, 

Chrusżrzyńsklego i Ze:spolll 
,pGR Mikołajki, przepl'Owarlz;J· 
j<}ca pol(lwy .na JezlOi'!e W'lr 
s7.~\Vsklm. dn\vlł~ (1.,t~ll1io~.J 
ma wag: lO? kil Ryba mial? 
p'Jllild 3m d.ługości. 

Amatorzy wędkarze rIOlvi(' \V 

ł\'ln ,,('mniJ' kilka "umów \\'agi 
od 40 do 70 kg. 70ki:ogramo· 
\\'ego suma 7.lowił także B,)ry, 
Jarmulak z Mikołajek. 

'I' Y 1.1 K O K O B I ET 
Jak pielęqnować truskawki 

Aby truskawki dały obfi­
ty plon należy je sadzić o 
rok wcześniej. Teraz - w 
mies'ącu sierpniu w miej­
scu przeznaczonym na sa­
dz€n:e należy równo rozrzu 
cić na wóz, ziemię przeko­
pać, oczysClC z chwastów 
i perzu, aby była pulchna I 
czysta. Tak przygotowaną 
ziemię należy podZieliĆ na 
równe kwadraty o bokach 
półmetrowych. na rogacn 
Kwadratów robić dołki, P" 
czym zwilżywszy każdy krza 
czek w niezbyt mocnvm roz 
tworze oborn'ka sadzić je' 
cztery na rog8ch. a jedell 
w środku. Jeśli są prawi-
dłowo i dokładnie obsadzo­
r.e ppyjmuią się i rozrasta 
ją dość szybko. 

Jeżeli nie mamy dobrych 
sadzonek własnego chowu, 
kt6re zde'mu:emy z "wą­
s iw" starych krzaków. 
w6wczas kupujemy je u o­
grodnika. 

Na zimę należy truskawkI 
pr zykryć suchymi liśćmi i 
mierzlVą. aby nie przemar­
zły. Wiosną lekko zgrabić 
uważając by nie uszkodzić 
krzaczków. Okopać rośliny. 
"wąsy" poobcinać i w c:ągu 
lata często je usuwać, aby 
się zbytnio nie rozrastały, 
bo wówczas zagęszczają i 
zan ieczys zczają plantację· 

Gdy truskawkI zaczną owo-I kę z liści, słomy lub mchu, 
cować --,- należy pod każdym aby owoce nie opadały i nie 
krzakiem podłożyć podści6ł- dotykały ziemi. 

Trzyczęściowy Iwmp]ef wczasowy 

1 Kostium ką 
pidowy jedno­
częściowy na 
szelkach. 

2. Spódniczka 
marszczona, na 
łożona na kos­

tium t wor zy ła­

dny stroik pla­
ŻO\\'y. 

:3. Bolerko. z 
tego sampg0 ma 

terialu z białym 
kołnierzem j 

manklelrtml. uZl1pcłnla,,Iąc€ dwie pierwsze częścI c1aJe plęk 
ną całość na różne oka:!je. 

---------------------

Na unalnp dTli 

liompolf bez gotowania 
Owoce na taki kompot nale1y I 

opłukać. drobne U7YĆ w całości 

- większe. jak jabłka, gru9Zkl 
obrać, pokrajać w plasterki, u· 
łOl,YĆ na salaterce I polać cie­
płym syropem na kilka godzin 
przed pOdaniem. Tak przygo· 
towane kompoty nie zatracają 
wartości witaminowych owo-
ców I są bardzo smaczne. Drob­
niejsze owoce, o aromatycznym 

zapachu, Jak poziomki. maliny. 
truskawki I czarne jagody mot­
na podawać ze ~łodklm, ocu· 
krzonym mieklem. 

NAPOJ Z JAGOD LESNYCH 
Pół kg Jagód opłukać, roz­

gnieść łyżką nil miazgę, zalar 
wodą (1 litr) i dobrze wymie­
szać, żeby jak najwięcej soku 
przeszł.. do wody. Potem prze-

cedzić Jagody, wycisnąć z nich 
mocnI) sok I posłodzić' do sina­
ku cukrem lub miodem. Do­
brze ostudzić. 

MLEKO Z WIN~M 
OWOCOWYM 

Do 1 litra. zlmne!!o mleka wlać 
p6ł litra wina owocowego' \' do­
dać cukru do smaku, po·C1:ym 
silnie oziębić. Jest to smaC1:l'Iy 
napój' na gorące cini. 

JABLECŻNIK 

Zaparżyć w beczce ukropem 
jabłka (mogli być odpadkI). po­
krajane na. ćwiartki - tak, t"'by 
woda pOkryłA je na 10 cm. Po­
stawić w cieple, gdy jabłka wy· 
płynll odcedzić ptyn •. wlać 'do 
butelek, .ypi~ do każdej po 
dwie łyżki cukru I kładąc 

damko ryżu (butelki powinny 
być ".pełne). Zakorkować. oblać 
paraIlną I wynieść do plwl'llcy 
Po pIęciu dniach otrzymujemy 
wyborny napój musujący. 

Radzę sobie sIma 
Brudne Izczotkl od ubralIla 
włos6w najlepiej myć w let-

niej wodzie z dodatkiem amo­
niaku (na l litr wody - cztery 
łyżki amoniaku). W płynie tym 
pozostawić szczotki na godzinIl, 
zanurzajlIc tylko szczecinę tak 
by drzewo pozostało suehe. Po· 
tem opłukać wlos szczotki w 
letniej wodzie, wytrzeć dokład­

nie) pozostawić do wyschnięcia. 

Nr 180 (1599) 

\ 
~-~ -- ~ -- -- - -- -'( 1I0WY film rrwli;!"i; rad/i~'- ~ 

kiej '", ((,/\Wf!. A. G""llika 
~~..I0!§ Szpoh u (ws/edl o~talnio. na ekrany 
na scenie WOlt (kin polskich. ) 

W wykonan iu Teatrll Lalek ~ W Iheszowif' film len t~r:o' ) 

W Łodzi ll1iesi~(a. 
ny b~,d7il! pod kouiec '.. i 

( Na zdj~cill I,rlna ze scen 
W dniu ;3 i 4 sierpnia br. \I' ~ tego l'iekawęgo fillllU. . 

si.!l: WDK ZIV Zaw. IV Rzesz()' I 
wie przy ul. Okrzei odb~rł"., foto,CAF) 
~;ę przcdsta\\"enie pl . ..J~s ~~~- -"~-~.~ 
Szpok" IV \\'j'k.1nall;J p,,,; 
sIwowego T""ltru l.;",,~ .. Arie Ogloszenh drohne 
kin" l Lorizi S,lui,,, Irt Q'ra;'J:, 
będzil.' pr7E'Z dW'J dni r: gn,k 
n:e 17 i 19. No zalTlow·.en'l 
zbiorowe bilPly ulgowe. Unieważnienie 

Ka,a rzyllllrt IV nn'" prZ(>,l 
st.awienia on go,hiny 14. 

Dlaczego ... 
•.. w kloskach rzeszov,rskich 

w sklepaCh handlu uspołecznlo· 

nego nie moina nabyć "d pew­
nego czasu papj~rosów .. Nysa 
i ,.Płaskich"? Nie wielny czy lo 
\,,-ina zaopatrzeniowców l hur­
towni PMT w Rzeszowie czy 
powyższych' placówek. Wlaclo, 
mo jest .1ednak, że stall palacl~ 

tych p.pierosów skar7ą się od 
dłuższego czasu na Ich brak. 

P. K. 

lI;\,IF.\Y.\7.I\lIA:vr pif'czątk.; 
Ic"rllilincl o hplllir:,ill: Lek<lr~ 
1\leclycyny -- OZU'ilŻ B.lrsl~\\'. 

G. 314 

Zguby 

FlETRUCHA HlchRl zgubił 
Jl17P011<;tkp PKS, rr8\\'o .Ia,z­
rlv bt. 1118, Z wklil'Jką k3~. 
l i. wydane prw! Stal'vstwo 
Fowi",towe - fl7.eszow. 

G. :<1 Fi 

"SPOŁOIIELNłA PRACY USŁUG KOLEJOWYCH" 
w K f'a k o w i e 

przeprowadza konserwacje, wykonuje' remanty 
oraz 

buduie bocznice kole~owe 
Bliższych informacji udziela Kierownik Działu Kadr 

w biurze Sp-ni Krakó\\', ul. Worcella 12, tel. 227-07. 

K-210 

Obwieszczenie o licytacji praw majątkowych 

Homornlk Sądu Powliltowego w .Jarosławlt1 IV sprawIe egze· 
kucyjneJ Edwarda Honiecznego przeciwko dlużnlczce Elżble­
ei,e Wysockiei w Jarosławiu ul. Wę~iersl<a 9. na zas8dzie aort. 
608 koc. poda le do puhlicznel wiadomości. ze cln ia 11 sierp· 
nla 1954 r. o god?. lO-teL odhęd7.ie sIę licytacJa praw ma­
jątkowyCh PO spaok. WładysławIe Wysockim, n;\.łeżących do 
Ełżbiety Wysockiej w II. c7.<;,ścl. 

1/4 część praw majątkowych OSZflCOWa,l1a została w protoko­
le' spisu Inwenlarza spadku z dnia 25 kwietnia 1949 r. d~ 
Sp 297/48. 

Wedle tee-o O'5z<lcowania. wartość ealego maJąlku wynooi 
w obecnei walucie nil kwotę 53.804 zł 10 gr z czego 1/4 część 
wynOsi 13.451 zl 02 gr, 

Na powyżs?e prawa spi'ld\)owe składa się.: Phurl. 281 o po­
v.lerzchnl 2:'32 m2 I pagr. 244 o powterzchnl 285 m2, ra· 
zem: 517 m2. . 

Na phud. Z11ajdu.le się: hudynek mUr0Wcwy od ul. Węgler­
~,kle.l. parterowy orl \lI Lubelskiej. pir;trowy krvly hl;\chą o 
powie:zchni 20.5 m2. 

Budvnek maj~('y l<lt 20, pmlilrlil od ul Węgiersklei 2 mlesz· 
ka.nlil: i-no trzypokojowe z kuchni;1' 2 gie rlwupokolowe 
z kuchni" Pod częścI I mles710ilnil oc! Iii L.uhelskieJ, znaJdu­
Je sle zamIast pIwnic. wn,rszlRI mpchilnlczny. 

Ponadto IV POdIVÓr711 je.st Olurowany hudynek parterowy 
w 9tanie surowym. krylI' P<lP<l o pOWierzchni 24:) nl2. 

W skł8d praw wchodzą milS7ynv I apl'1,raly ~lusa,r· 
t;kie. urząrlzenle warszta.tu. urzadzcnie kuźnI. n8rzędz,la 
I przyrządv ślusarskIe. nilrzęd/i8 ślusClr'kle zctjJasowe I części 
za.pasowe do samoch-odów. mati;>:yn. wodociągów ! robót bud::>· 
wlanych. 

RuchomOŚCI powyższe można ogl~dać IV m lelscu I czasie 
wYż€1 oznaczonym. 

1\-208 
Komornik Sądu Powłatowego 

w Jarosl"lwlu 

Pracownicy poszuldwani 

GLOWNEGO HSIĘ:GOWEGO OBA Z STAHS:CEGO !\SłĘ:GO­
\VEGO za,trudnlą: NadwIślańskie Zakłady Przetwórstwa Owo­
COwo • Warzywnego w Zagłobie, pow. Puław~. Zgłoszenia 
przyJmu le I hllższych InformaCjI urUeła: Dyrektor Przedsię­
biorstwa w Zagłobie oraz Dział Kadr Centralnego Zarządu 
Pl'Zernys)u Owocowo - Warzywnego w Warszawie ul. Gen. 
Swlerczewsklego 81. MieszkanIe zapewnIone. H-209 

NowIny RZ1lszowskle wydaje RSW "Prasa". Redaguje kolegIum redakcyjne. Redakcja - Rzesz6w, Plac Stalina 1. Telefony: Centtala telefoniczna - 21-24, 16-03, 15-54 (łączy od godziny 8-16 z wszystki­
mi dozlalami redakcji), redaktor naczelny ,- 10-75, za~tępc.a naczelne go redaktora - 18-00, sekretariat - 13-łS, redakcja nocna 11-17, (11- S8). Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od gOdz. 10-12. 
Oddzialy RedakcjI Przemyśl, ul. Mickiewicza 3, tel. 350. - Krosno, ul. Nowotki 6, tE'l. 499 ~ Delegatura RSW "Prua" - Rzeszów, Plac Stalina 1, II ", - tel. 18,50, dział ogłoszeń - 18-52, PPK "Ruch" 
telefon 18-80 - Prenumerata zakładowa 3,50 zł, poczt. 5 zł, kwartal na 15 zł, p6łroczna 38 zł, roczna 10 zł, komis Zł er. - Prenumerltę przyjmuj" najbliższe placówki PPK "BliCh", urzędy pocztowe oraz 

listonosze wiejscy I miejscy. - Druk. Rzeszowskie Zakłady Graflcz nJ - Rzesz6w.· S-5-10153 
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